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Juniorzy, uczestnicy obozu 
przygotowawczego do mi¬ 
strzostw świata, które odbędą 
się w sierpniu br. na lotnisku 
APRL w Lesznie. 

Fot. K. Łapiński 



Dr Cenek KEPAK — dyrektor general¬ 
ny FAI urodził sie w Czechosłowacji w 
1932 r.. a Jego zainteresowanie lotnic¬ 
twem wzięło początek z modelarstwa. 
Latanie rozpoczął w wieku 16 lat. Jest 
pilotem samolotowym i szybowcowym. 
Cenek Kepak lest doktorem prawa. Zaj¬ 
mował różne kierownicze stanowiska w 
przemyśle, lotnictwie i handlu zagra¬ 
nicznym. W latach 1981—1987 był dyrek¬ 
torem Czechosłowackich Linii Lotniczych 
w Warszawie. Pełniąc funkcje prezesa 
Czechosłowackiego Aeroklubu i organi¬ 
zując narodowe i międzynarodowe za¬ 
wody FAI oraz Mistrzostwa w Czecho¬ 
słowacji pracował na rzecz rozwoju lot¬ 
nictwa. Od 1976 roku reprezentował Ae¬ 
roklub CSRS w FAI. a w 1984 wybrany 
został prezydentem FAI. Sprawując ten 
urząd zainicjował starania o uznanie 
FAI przez Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski, organizowanie mistrzostw 
FAI dla juniorów i pierwszych świato¬ 
wych festynów lotniczych. W 1986 roku 
dr Kepak został wybrany honorowym 
prezydentem i dyrektorem generalnym 
FAI. 

Idea organizowania międzynarodowych 
zawodów dla juniorów w sportach lot¬ 
niczych. któ;*a zainicjował prezydent 
FAI. została zaaprobowana przez Kon¬ 
ferencje Generalna FAI w 1985 roku. 
Decyzje te gorąco przyjęło młode poko¬ 
lenie pilotów, skoczków - spadochrono¬ 
wych i modelarzy w wielu krajach bę¬ 
dących członkami FAI. 


„Aeroklubowi Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, jako aktywnemu członkowi 
FĄI rozumiejącemu entuzjazm młodzie¬ 
ży. powierzono organizacje pierwszych 
Mistrzostw Świata FAI dla Juniorów 
w Modelarstwie Lotniczym. Nie jest to 
łatwe zadanie, ale dzięki długiej tra¬ 
dycji organizowania zawodów modelar¬ 
skich w Polsce, przy pomocy setek mo¬ 
delarzy, przy poparciu rządu i władz 
lokalnych oraz Jerzego Zycha, prezesa 
Aeroklubu PRL, i Pawła Włodarczyka, 
delegata Polski do Komisji Modelarskiej 
FAI, sadze, że Mistrzostwa zakończa się 
pełnym sukcesem. 

Życzę wszystkim juniorom biorącym 
udział w tych historycznych pierwszych 
mistrzostwach świata, aby już w mło¬ 
dym wieku osiągnęli wysoki poziom u- 
miejetności. Modelarstwo daje młodzie¬ 
ży ogromne możliwości wypróbowania 
nowych rozwiązań technicznych i 
woju swych zdolności. 

Mistrzostwa te powinny spopularyzo¬ 
wać modelarstwo i lotnictwo wśród 
młodych ludzi i udowodnić im, że i oni 
mogą odnosić sukcesy. 

Jestem przekonany, że pierwsze Mis¬ 
trzostwa Świata FAI dla juniorów w 
modelarstwie lotniczym pokażg, jak wie¬ 
le talentów oczekuje na sposobność 
ujawnienia się. 

Pomyślnych lotów, szczęścia, niechaj 
wygra najlepszy!” 

Dr CENEK KEPAK 
DYREKTOR GENERALNY FAI 


PRZEWODNICZĄCY KOMITETU 
do SPRAW MŁODZIEŻY 
I KULTURY 
FIZYCZNEJ 

Szczególny w swoim rodzaju jest sport, 
który uprawiacie, bowiem oprócz oso¬ 
bistej sprawności fizycznej, o wyniku 
decyduje sprzęt — model latajacy. skon¬ 
struowany i wykonany przez Was. 

Szybki rozwój modelarstwa lotniczego 
w Polsce, uzyskiwane wyniki sportowe, 
stawiaja Aeroklub Polskiej Rzeczypos¬ 
politej Ludowej w czołówce organizacji 
sportowych. 

Komitet do Spraw Młodzieży i Kul¬ 
tury Fizycznej z duża satysfakcja przy¬ 
jął decyzje Międzynarodowej Federacji 
Lotniczej, powierzając Polsce organiza¬ 
cje I Mistrzostw Świata FAI Juniorów 
w Modelarstwie Lotniczym. 

Jestem głęboko przekonany, że rywali¬ 
zacja młodych adeptów lotnictwa, prze- 



śiogać oędzie w prawdziwie sportowej 
atmosferze. 

Trdzie:'. wysiłków i podniebnych zma- 
przyniesie zapewne nowe osiągnię¬ 
cia. na miarę światowa. 

Wszystkim uczestnikom I Mistrzostw 
Świata FAI Juniorów w Modelarstwie 
Lotniczym, życzę uzyskania jak najlep¬ 
szych wyników sportowych, satysfakcji 
z udziału w tak ważnej imprezie oraz 
miłego pobytu w naszym kraju, 

ALEKSANDER KWAŚNIEWSKI 
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I MISTRZOSTWA ŚWIATA FAI JUNIORÓW 
W MODELARSTWIE LOTNICZYM 


„Modelarz” rozmawia 
o Mistrzostwach z prezesem 
Aeroklubu PRL 
gen. bryg. pil. 
JERZYM ZYCHEM 


— Pinie Generale — FAI powie- 
nyl: AerriMwwl PRL zorganizo¬ 
wanie I Mistrzostw Świata Junio¬ 
rów w Modelarstwie Lotniczym. 
PjTcIrti generalny FAI dr Cenek 
KesaJk podkreślił, że to niełatwe 
mummbt wierz ono Aeroklubowi 
PUL jako aktywnemu członkowi 
FAI znanemu ponadto z wielolet¬ 
niej tiażyeji organizowania zawo¬ 
dów modelarskich. Jak przedsta¬ 
wmy >ię przygotowania do Mis- 
:rzc tw czy Aeroklub PRL podoła 
przyjętym na siebie obowiązkom ich 
m rga,nxzo wa ni* ? 

— W Polsce dwukrotnie już orga¬ 
nizm wiliśmy modelarskie mistrzos¬ 
tw* świata. W 1980 r. w Częstocho¬ 
wie w kategorii modeli na uwięzi 
: w 1983 r. w Nowym Sączu w ka- 
teger:; modeli kosmicznych. Mamy 
więc w te; dziedzinie pewne do¬ 
świadczenia. Chcę tu dodać, że ak¬ 
tualnie organizowane I Mistrzostwa 
5 w.a ta Juniorów w Modelarstwie 
Lc:r.::zym odbywają się na nasz 
wniosek. Zobowiązuje to nas do 
szczególnej troski o dobry przebieg 
imprezy. Uważam, że wyróżnienie 
Aerr-ilabu PRL zaszczytem goszcze¬ 
nia młodzieży modelarskiej z wielu 
kra;:w świata oraz organizowanie 
Mistrzostw nie przerasta naszych 
możliwości i powierzone zadanie 
wykonamy. Nasze Centrum Wy- 
bzs : . e r. ia L: miczego w Lesznie g o ś - 
da Joż zawodników z bardzo wie¬ 
ki krajów. Przypomnę tu chociażby 
stymne w $wiecie dwukrotnie mis¬ 



trzostwa szybowników odbyte w 
Lesznie w 1958 i 1968 r., których 
organizacja przebiegała sprawnie 
i zyskała uznanie uczestników za¬ 
wodów. Przygotowania do sierpnio¬ 
wych Mistrzostw trwają już od kil¬ 
ku miesięcy. Działa aktywnie ko¬ 
mitet organizacyjny z przewodni¬ 
czącym wicewojewodą leszczyńskim, 
prezesem Aeroklubu Leszczyńskiego 
Edmundem Jankowskim na czele. 
Patronat nad organizacją Mistrzostw 
objęli przedstawiciele władz poli¬ 
tycznych i administracyjnych woje¬ 
wództwa. w skład komitetu hono¬ 
rowego weszli m.in. dr Cenek Ke- 
pak — dyrektor generalny FAI 
i Aleksander Kwaśniewski — prze¬ 
wodniczący Komitetu d/s Młodzie¬ 
ży i Kultury Fizycznej. Gospoda¬ 
rzom i bezpośrednim organizatorom 
Mistrzostw aktywnie pomaga Wy¬ 
dział Modelarstwa Lotniczego i Ko¬ 
smicznego Aeroklubu PRL z kie¬ 
rownikiem Pawłem Włodarczykiem 
oraz przedstawiciele aeroklubów re¬ 
gionalnych. 

Zakres prac związanych z przy¬ 
gotowaniem i przeprowadzeniem 
Mistrzostw jest rozległy. Najlapi¬ 
darniej wyliczając od zapewnienia 
różnych środków technicznych i .a- 
paratuiy, transportu, zakwaterowa¬ 
nia i wyżywienia, przygotowania 
folderów i innych wydawnictw, 
różnych pamiątek, pucharów, dy¬ 
plomów, a na imprezach towarzy¬ 
szących i pełnej obsłudze związanej 
z pobytem około dwudziestu ekip 
zawodników * zagranicznych kończąc. 


— Kogo ujrzymy na starcie? 

— Do 15 maja zgłosiły już udział 
reprezentacje Bułgarii, Czechosło¬ 
wacji, Danii, Finlandii, Francji, Ho¬ 
landii, Izraela, KRLD, NRD, RFN, 
Turcji, Szwajcarii, USA, Węgier, 
ZSRR oraz oczywiście nasi zawod¬ 
nicy. Spodziewamy się jeszcze zgło^ 
szenia ekip z Chińskiej Republiki 
Ludowej, Jugosławii i Rumunii. 
Austria przyśle obserwatorów. 

— Jakie w tak silnej obsadzie 
będzie miała szanse ekipa polska? 

— Każdego roku wzrasta ostatnio 
liczba wyszkolonych młodzików, 
juniorów i seniorów, zwiększa się 
też ilość uzyskanych klas sporto¬ 
wych i odznak modelarskich. Sądzę 
więc, że nasi modelarze będą sku¬ 
tecznie rywalizować z innymi w 
zdobywaniu medali i wyróżnień. 

Aktualnie w 707 klubach mode¬ 
larstwa lotniczego skupionych przy 
aeroklubach regionalnych szkoli 
się blisko 175 tys. modelarzy. W la¬ 
tach 1984—1987 modelarze skupieni 
w Aeroklubie PRL ustanowili pięć 
rekordów świata i 39 Polski oraz 
jedenaście tytułów mistrza i jedne¬ 
go zasłużonego mistrza sportu. W 
tych też latach w mistrzostwach 
świata i Europy zdobyliśmy dwa¬ 
dzieścia medali, w tym trzy złote, 
dziewięć srebrnych i osiem brązo¬ 
wych. 

— W ostatnich latach, kiedy mó¬ 
wi się w naszym kraju o takiej 
bądź innej imprezie sportowej czy 
propagandowej tradycyjnie stawia 
się pytanie, czy stać nas na takie 
wydatki? 

— Czytelnikom „Modelarza” nie 
ma potrzeby przypominania o ko¬ 
rzyściach dla społeczeństwa i kra¬ 
ju wynikających z krzewienia wie¬ 
dzy politechnicznej. Tę wiedzę sku¬ 
tecznie rozszerza modelarstwo. War¬ 
to więc wydawać pieniądze na ten 
cel. Ale wracając do pytania, cży 
stać nas na organizację Mistrzostw. 
Chcę tu podkreślić, że uczestnictwo 
w Mistrzostwach jest płatne w de¬ 
wizach. Trudno mówić w tej chwili 
szczegółowo o pełnym kosztorysie 
Mistrzostw, ale przypuszczalna oce¬ 
na bilansu wskazuje, że organizator 
powinien wypracować pewien do¬ 
chód, i to w dewizach, które z kolei 
będą przeznaczone na sfinansowa¬ 
nie wyjazdów zagranicznych na¬ 
szych zawodników. A więc zostanie 
zachowana reguła obowiązująca w 
okresie reformy — samofinansowa¬ 
nie. 

— Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiał JK. 


W DNIACH 8—15 SIERPNIA Dr. w LESZNIE 















MISTRZOSTWA ŚWIATA 
MODELI 

SWOBODNIE LATAJĄCYCH 




KLASA F1A 


Charakterystyka techniczna modeli szy¬ 
bowców klasy F1A (A-2) 

— powierzchnia noćna — 32—34 dm* 

— masa minimalna — ił 10 g 

— maksymalne obciążenie powierzchni 
nośnej — 50 g/dm* 

— maksymalna długość linki holowni¬ 
czej (holu) przy sile rozciągającej 
2 kG (daN) — 50 m 

Start modelu szybowca następuję za 
^omoca linki holowniczej o długości 
50 m. Wypuszczenie modelu z reki po¬ 
mocnika powinno nastąpić w odległości 
nie większej niż 5 m od słupka star¬ 
towego. Zawodnik w czasie startu musi 
pozostawać na ziemi i osobiście obsługi¬ 
wać urządzenie stanowe. Zawodnikowi 
pozostawia sie pełna swobodę ruchów, 
aby mógł jak najlepiej wykorzystać lin¬ 
kę holownicza. Pomiar czasu lotu roz¬ 
poczyna sie w momencie odczepienia 
modelu od linki holowniczej do chwili 
zakończenia lotu. Jego pomiar ogranicza 
sie do 3 minut. 

Każdy zawodnik ma prawo do wyko¬ 
nania siedmiu lotów oficjałach i dwóch 
prób na każdy lot.. 

Druga próbę zawodnik może podjąć 
w wypadku, gdy: 

—■ czas lotu bedzie krótszy niż 20 s. 

— model powróci na ziemie, zanim zo¬ 
stanie odczepiona linka holownicza. 

— od modelu oddzieli sie jakakolwiek 
cześć podczas startu lub lotu 


KLASA F1B 


Modele klasy F1B ..WAKEFIEDD" to 
modele napędzane energia sprężysta na¬ 
gromadzona w rozciągliwych taśmach 
lub sznurach gumowych ukrytych w 
kadłubie modelu o następującej charak¬ 
terystyce technicznej: 

— powierzchnia nośna —- 17—19 dm 2 

— minimalna masa modelu bez napę¬ 
du — 190 g 

— maksymalne obciążenie powierzchni 
nośnej — 50 g/fclm* 

— masa maksymalna nasmarowanego 
napędu gumowego — 40 g 

Start modelu odbywa sie z reki. przy 
czym zawodnik musi pozostawać na 
ziemi (skok lest dozwolony). Start musi 
odbyć sie w odległości nie większej niż 
5 m od słupka startowego. Każdy za¬ 
wodnik powinien osobiście nakręcać na¬ 
pęd gumowy i dokonać startu modelu. 

Pomiar czasu lotu rozpoczyna sie z 
chwila wypuszczenia modelu i ogranicza 
sie do 3 minut. 

Każdy zawodnik ma prawo do wy¬ 
konania siedmiu lotów oficjalnych 
i dwóch prób na każdy z nich. 

Druga próbę zawodnik może podjąć w 
wypadku, gdy: 

— czas lotu jest krótszy niż 20 s. 

— od modelu oddzieli sie jakakolwiek 
cześć podczas startu lub w czasie lotu. 




KLASA FIC 


Modele silnikowe klasy FIC sa to mo¬ 
dele latajace napędzane tłokowym sil¬ 
nikiem spalinowym. Charakterystyka 
techniczna: 

— maksymalna pojemność skokowa sil¬ 
nika — 2,5 cm* 

— minimalna masa całkowita na 1 cm* 
pojemności skokowej silnika — 
300 g/cm* 

— minimalne obciążenie powierzchni 
nośnej — 20 g/dm s 

— maksymalne obciążenie powierzchni 
nośnej — 50 g^dm* 

— maksymalny czas pracy silnika od 
chwili wypuszczenia modelu z rę¬ 
ki - 7 s. 

— skład paliwa: 80% alkoholu metylowe-' 
go i 20% oleju rycynowego. 

Start modelu odbywa sie z reki. przy 
czym zawodnik musi pozostawać na zie¬ 
mi (skok jest dozwolony). Start musi 
odbywać sie w odległości nie większej 
niż 5 m od słupka startowego. Zawod¬ 
nik powinien osobiście uruchomić i wy¬ 
regulować silnik oraz wypuścić model. 

Pomiar czasu lotu rozpoczyna sie z. 
chwilą wypuszczenia modelu i ograni¬ 
cza sie do 3 minut. 

Każdy zawodnik ma prawo do wy¬ 
konania siedmiu lotów oficjalnych i 
dwóch prób na każdy z nich. 

Drugą próbę zawodnik może podjąć 
w wypadku, gdy: 

— czas pracy silnika przekroczy 7 s od 
chwili wypuszczenia modelu 

— całkowity czas lotu jest krótszy niż 
20 s od chwili wypuszczenia modelu 

— od modelu oddzieli sie jakakolwiek 

podczas startu lub w cjtfe&e teru. 
















KOMITET HONOROWY 
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PROGRAM OFICJALNY 


D* ctnę* KEPAK — Dyrektor Generalny Międzynarodowej 
Fecerac;. Letniczej FAI — Director General of the F.A.I. 
Aleksander KWASNIEWSKr — Przewodniczący Komitetu do 
Spraw Mł r-ci^.ezy i Kultury Fizycznej 

gem. Jeny ZYCH — Prezes Aeroklubu PRL — President of 
Aeroklub the Polish People’s Republic 


PATRONAT-AUSPICES 


itanisła* SAWICKI — I Sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Lesznie 

Stanisław SROKA — Przewodniczący Wojewódzkiej Rady 
Nar od o we; w Leszn i e 

Jozef PO MEC KI — Wojewoda Leszczyński 
Ećra-nd SKOCZYLAS — Przewodniczący Wojewódzkiego Ze¬ 
społu Poselskiego 

Stanisław KORONOWSKI — Prezes Wojewódzkiego Komite¬ 
tu ZSL 

Jar- (ifcRKOSZ — Przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu 
SD 


IURT FAI 


Przewodniczący: — Pierre CHAUSSEBOURG — delegat Fran- 
c;. Sekretarz C.I.A.M. — FAI 

Członkowie: 

— Martin DILLY — delegat Nowej Zelandii, Przewod¬ 
niczący Podkomisji Edukacji i informacji C.I.A.M. — 
FAI 

— Paweł WŁODARCZYK — delegat Polski, Kierownik 
Wydziału Modelarstwa Lotniczego i Kosmicznego 
Aeroklubu PRL 


U CZESTHICY-PARTCIPANS 


PAŃSTWO — COUNTRY KLASA CLASS 


Kierownik 

ekipy — Team Manager 

F1A 

FlB 

FIC 

Austria 

Austria 

AUT 

— 

— 

— 

Bułgaria 

Bułgaria 

BUL 

3 

3 

3 

Czechosławacja 

Czechosloyakia 

TCH 

3 

3 

— 

Dania 

Denmark 

DEN 

3 

3 

— 

Republika 

Federal 

FRG 

3 

3 

— 

Federalna 

Republic 





Niemiec 

Of Germany 





Fmlandia 

Finland 

FIN 

3 

2 

— 

Francja 

France 

FRA 

3 

1 

— 

Niemiecka 

German 

GDR 

3 

3 

3 

Republika 

Democratic 





Demokratyczna 

Republic 





Węgry 

Hungary 

HUN 

3 

3 

3 

Izrael 

Israel 

ISR 

3 

3 

3 

Koreańska 

Korean 

PRK 

3 

3 

3 

Republika 

People’s 





Demokratyczna 

Democratic 






Republic 





Holandia 

Netherland 

HOL 

3 

— 

— 

Polsat* 

Poland 

POL 

3 

3 

3 

Szwecja 

Sweden 

SWE 




Sr«rajcar~* 

Switzeriand 

SUI 

3 

— 

— 

Turcja 

Turkey 

TUR 




ZSRR 

URSS 

URS 

3 

3 

3 

USA 

USA 

USA 

3 

3 

3 


Poniedziałek — 8 sierpnia 

do godz. 18.00 — przyjazd uczestników i obsługi mistrzostw 

21.00 — zebranie organizacyjne kierowników i trenerów 
ekip w hotelu w Rydzynie 

Wtorek — 9 sierpnia 

7.00 — 8.30 — śniadanie w miejscu zakwaterowania 
od 8.00 — trening na lotnisku 

16.00 — uroczyste otwarcie, mistrzostw połączone z po¬ 
kazami wszystkich dyscyplin sportów lotniczych 
20.00 —■ spotkanie kierowników ekip i trenerów 

Środa — 10 sierpnia 

9.00 — 18.00 — trening na lotnisku oraz przyjęcie i kontrola 
techniczna modeli wg ustalonego rozkładu cza¬ 
sowego 

13.00 — 14.00 — obiad w miejscu zakwaterowania 

19.00 — „Wieczór Przyjaźni” (konkurs piosenek i tań¬ 
ców narodowych) wg oddzielnego programu 

Czwartek 11 — sierpnia 

8.30 — 9.30 — 1 kolejka lotów w kl. F1A 

9.35 — 10.35 — 2 kolejka lotów w kl. F1A 

10.40 — 11.40 — 3 kolejka lotów w kl. F1A 

11.45 — 12.45 — 4 kolejka lotów w kl. F1A 

12.45 — 14.00 — obiad na lotnisku 

14.00 — 15.00 — 5 kolejka lotów w kl." F1A ’ 

15.05 — 16.05 — 6 kolejka lotów w kl. F1A 

16.10 — 17.10 — 7 kolejka lotów w kl. FI A 

17.30 — 17.45 — 1 kolejka lotów dogrywkowych w kl. F1A 

18.15 — 18.30 — 2 kolejka lotów dogrywkowych w kl. F1A 

19.00 — 19.15 — 3 kolejka lotów dogrywkowych w kl. F1A 

do godz. 19.30 — dekoracja zwycięzców indywidualnych w klasie 
F1A na lotnisku 

Piątek — 12 sierpnia 

8.30 — 9.30 — 1 kolejka lotów w kl. FIC 

9.35 — 10.35 — 2 kolejka lotów w kl. FIC 

10.40 — 11.40 — 3 kolejka lotów w kl. FIC 

11.45 — 12.45 — 4 kolejka lotów w kl. FIC 

12.45 — 14.00 — obiad na lotnisku 

14.00 — 15.00 — 5 kolejka lotów w kl. FIC 

15.05 — 16.05 — 6 kolejka lotów w'kl. FIC 

16.10 — 17.10 — 7 kolejka lotów w kl. FIC 

17.30 — 17.45 — 1 kolejka lotów dogrywkowych w kl. FIC 

18.15 — 18.30 — 2 kolejka lotów dogrywkowych w kl. FIC 

19.00 — 19.15 — 3 kolejka lotów dogrywkowych w kl. FIC 

do godz. 19.30 — dekoracja zwycięzców indywidualnych w klasie 

FIC na lotnisku. 

Sobota — 13 sierpni* 

8.30 — 9.30 — 1 kolejka lotów w kl. F1B 

9.35 — 10.35 — 2 kolejka lotów w kl. F1B 

10.40 — 11.40 — 3 kolejka lotów w kl. FlB 

11.45 — 12.45 — 4 kolejka lotów w kl. FlB 

12.45 — 14.00 — obiad na lotnisku 

15.05 — 16.05 — 6 kolejka lotów w kl. F1B 

16.10 — 17.10 — 7 kolejka lotów w kl. F1B 

17.30 — 17.45 — 1 kolejka lotów dogrywkowych w kl. F1B 

18.15 — 18.30 — 2 kolejka lotów dogrywkowych w kl. F1B 

19.00 — 19.15 — 3 kolejka lotów dogrywkowych w kl. FlB 

do godz. 19.30 — dekoracja zwycięzców indywidualnych w klasie 

FlB na lotnisku 

Niedziela — U sierpnia — dzień rezerwowy 

9.00 — wyjazd na wycieczkę wg oddzielnego programu 

— uroczyste zakończenie mistrzostw (udział w wi¬ 
dowisku „Światło i dźwięk”) wg oddzielnego 
programu 

— kolacja pożegnalna 
Poniedziałek — 15 sierpnia 

— wyjazd uczestników. 

















MIĘDZYNARODOWE ZAWODY W MODELARSTWIE KOSMICZNYM 


STAŃKĘ DIMITROW 26.04-1.05 


Na tę pierwszą w tym sezonie, mię¬ 
dzynarodową imprezę modelarską, przy¬ 
jechało do Bułgarii z różnych stron 
Europy przeszło 60 modelarzy. Na star¬ 
cie w Śtanke Dimitrow zameldowali się 
Czesi, Rumuni, Jugosłowianie, modela¬ 
rze Niemieckiej Republiki Demokratycz¬ 
nej, Francuzi, Polacy i dwie ekipy buł¬ 
garskie: kadra narodowa i drużyna 
klubu modelarskiego ze Stańkę Dimit¬ 
row. Z krajów socjalistycznych zabrakło 
jedynie reprezentantów Związku Ra¬ 
dzieckiego, których obecność wpłynęła¬ 
by niewątpliwie na podniesienie pozio¬ 
mu sportowego imprezy. 

W Stańkę Dimitrow w poszczególnych 
konkurencjach polskich barw bronili: 

— klasa S3A, S4B i S6A — Maciej 
Czajka (Aeroklub Grudziądzki), Dariusz 
Jocher, Krzysztof Job (obaj Aeroklub 
Podhalański) 

—• klasa S7 — Mariusz Kalinowski, 
Krzysztof Kos, Sławomir Kubiak (wszy¬ 
scy trzej Aeroklub Słupski) 

— klasa S8E — Zbigniew Durczok (A- 
eroklub Rybnicki), Leszek Jamroz, Ma¬ 
ciej Michalecki (obaj Aeroklub Kielec¬ 
ki). 

Zgodnie z programem jako pierwsze 
poszły w górę rakiety opadające na 
taśmie. Po pierwszej kolejce lotów nasi 
modelarze plasują się w czołówce. Da¬ 
rek Jocher uzyskuje maksymalną ilość 
punktów. Startujący po nim Maciej 
Czajka powtarza wynik kolegi. Jedynie 
Krzysztofowi Jobowi jak na razie nie 
dopisuje szczęście. Wystrzelona rakieta 
rozpada się w powietrzu; kolejka stra¬ 
cona, konto zawodnika czyste. Bezkon¬ 
kurencyjni w tej klasie wydają się być 
zawodnicy bułgarscy. Potencjalnym kan¬ 
dydatem do pierwszego miejsca jest nie¬ 
wątpliwie aktualny mistrz świata w S6A, 
Julian Spasov. Po pierwszej kolejce lo¬ 
tów na 26 zawodników aż 19 uzyskuje 
maksymalną liczbę punktów. 

Gęstszym sitem okazuje się druga 
i trzecia kolejka startów. Nie zwa¬ 
żając na chwilowy brak noszeń, pe¬ 
wni swego, startują po raz drugi 
Bułgarzy. W tym marszu po laury pró¬ 
bują przeszkodzić im Czesi Akcje Pola¬ 
ków w dalszej rywalizacji nieznacznie 
spadają. Po drugiej kolejce wśród naj¬ 
lepszych jest już tylko jeden Polak, 
Maciej Czajka. Styl walki naszego kad- 
rowicza napawa optymizmem. Przy od¬ 
robinie szczęścia ma on szansę na me¬ 
dal. Zanikają noszenia. Z ostatnim lo¬ 
tem nie trzeba więc długo zwlekać, tvm 
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Srebrny medalista w klasie S6A i S4B, 
Maciej Czajka. 


bardziej, że Bułgarzy biją naszych pod 
względem osiąganych pułapów. Zaczyna 
procentować doświadczenie trenera: 

Teraz możesz startować — mówi Ry¬ 
szard Smoliński — tylko wyrzutnię u- 
staw bardziej na południe*'. Kości zo¬ 
stały rzucone, rakieta poszła w górę. 
Zaczęło się nerwowe odliczanie czasu. 
Jeszcze chwila i... jest wynik — 210 
punktów. Po trzech lotach 510 pkt. — 
daje to Polakowi drugą pozycję, tuż za 
Svilenem Kandievem (Bułgaria) — 540 
pkt. Trzecie miejsce należy do Miltana 
Jordana (Stańkę Dimitrow) — 475 pkt. 
Pierwszy dzień zawodów i srebrny me¬ 
dal dla Polski — słowem niezły począ¬ 
tek. 

Rakiety z taśmą wbrew pozorom sta¬ 
nowią trudną technicznie kategorię — 
mówi Maciej Czajka. — Niezawodne sil¬ 
niki to warunek konieczny, ale niewy¬ 
starczający aby osiągnąć zadowalający 
rezultat. Dobór odpowiedniej taśmy o- 
raz system jej składania to elementy, 
które także w istotny sposób rzutują na 
ostateczny wynik. Do napędu swoich 
rakiet stosuję silniki produkcji Piotra 
Sarnowskiego z Polanicy. Mam do nich 
duże zaufanie co daje mi pewien kom¬ 
fort psychiczny tak niezbędny podczas 
zawodów, gdy z innych względów na¬ 
pięcie nerwowe i tak sięga zenitu. 

Miejsca pozostałych Polaków: 15 Da¬ 
riusz Jocher — 315 pkt., 23 Krzysztof 
Job — 210 pkt. 

Na drugi dzień zawodów (czwartek) 
przypadła najbardziej klasyczna konku¬ 
rencja tj. rakiety czasowe opadające na 
spadochronie (S3A). W porównaniu 


grano konkurencję modeli rakietopla- 
nów (S4B). W tej dyscyplinie znów 
prym wiodą modelarze bułgarscy. Dają 
o sobie znać także Czesi. " Polacy 
w S4B też czują się mocni. Po 
trzeciej kolejce startów aż pięciu za¬ 
wodników uzyskuje maksymalną liczbę 
punktów. Jest wśród nich Bułgar, Po¬ 
lak, dwóch Rumunów i Czech. W do¬ 
grywce ponownie triumfują Bułgarzy. 
Pierwsze miejsce — Svilen Kandev 
(1085 pkt.). Druga lokata i srebrny me¬ 
dal należy do Polaka. Po raz drugi na 
podium stanie Maciej Czajka — 949 pkt. 
Brązowy medal wywalczył reprezentant 
Rumunii, Dorin Doroc — 932 pkt. Miej¬ 
sca pozostałych Polaków: 12. Dariusz 
Jocher — 360 pkt., 18 Krzysztof Job — 
205 pkt. W tej klasie startowało 23 za¬ 
wodników. 

Na piątek zaplanowano występ mode¬ 
larzy specjalizujących się w klasach S7 
i S8E. Na pierwszy ogień poszły makie¬ 
ty. W tej konkurencji nie mieliśmy 
wiele do powiedzenia. Zaprezentowane 
przez naszych modelarzy kopie rakiety 
Saturn, miały raczej charakter ekspo¬ 
natów wystawowych. Wszak drugi etap 
rywalizacji w tej klasie, czyli loty mo¬ 
deli, to pasmo niepowodzeń naszych za¬ 
wodników. Żadna z trzech rakiet nie 
wykonała poprawnego lotu. Zdaniem 
znawców przedmiotu, Polacy popełnili 
błąd taktyczny. Ich zdaniem należało 
pierwszy start potraktować jako lot ra¬ 
kietą jednostopniową. Dopiero po pod¬ 
reperowaniu w ten sposób konta'punk¬ 
towego, można było pójść ”na całość” 
demonstrując pełny program lotu Sa¬ 
turna. 


z dniem poprzednim, w czwartek dia¬ 
metralnie zmieniła się pogoda. Silny 
wiatr, przelotny deszcz i niska tempe¬ 
ratura to pogoda nietypowa raczej dla 
słonecznej Bułgarii. Tym razem aura 
była wyjątkowo złośliwa. Ze swej stro¬ 
ny zaoferowała modelarzom wszystko 
co najgorsze. 

W klasie S3A na starcie stanęło 25 za¬ 
wodników. Znów znakomicie spisują się 
Bułgarzy. W pierwszej turze jak na ko¬ 
mendę uzyskują maksymalne noty. Po¬ 
lacy też nie są gorsi. Wszyscy trzej do¬ 
trzymują kroku zawodnikom bułgar¬ 
skim. Nie trwało to jednak długo. Nas. 
zaczynają popełniać szkolne błędy. Jak 
bumerang powraca problem nierozwi- 
niętych spadochronów. Nawet niektórzy 
kadrowicze nie mogą sobie z tym fan¬ 
tem skutecznie poradzić. Ostatecznie 
walkę o prymat w tej klasie stoczyli 
dwaj Bułgarzy. Obaj po trzech turach 
lotów uzyskali jednakową liczbę punk¬ 
tów. W dogrywce lepszym okazał się 
Julian Spasow (1165 pkt.). Toszko Drą¬ 
gów uzyskał 1067 punktów. Brązowy 
medal wywalczył Svilen Kandev (Buł¬ 
garia — 890 pkt. Miejsca polaków: 12. 
Maciej Czajka — 570 pkt., 19. Dariusz 
Jocher — 450 pkt., 23. Krzysztof Job —‘ 
340 pkt. „ , , 

Tego samego dnia, po obiedzie, roze- 


,V klasyfikacji 
drużynowej (S8E) 
brązowy medal 
dla Polski wywal¬ 
czyli: Leszek 

Jamroz (z lewej) 
i jZbigniew Dur¬ 
czok. • . 


Po raz pierwszy 
w tej rangi za¬ 
rodach wystąpi! 
unior Mariusz 
Kalinowski z A- 
roklubu Słup- 
kiego wycfco- 
vanek instruk¬ 
tora Ryszarda 
Smolińskiego. 


Dokończenia na str. 


















S ?zon 1987 przyniósł modela- 
"zom startującym w FIC wie¬ 
le ciekawostek tak technicz¬ 
nych jak i czysto sportowych zwią¬ 
zanych oczywiście z modelami, no 
. sposobem rozgrywania imprez. Ja¬ 
ko że kategoria modeli silnikowych 
się bardzo ekspansywnie. 
Wyniki przerastają czasem możli¬ 
wość: techniczne modelu — mam tu 
na mysi: sprawność silników i tru- 
zzzi: w nadążaniu z konstrukcjami, 
ćuxe prędkości i oczywiście duże 
przeciążenia Wyniki lotu rosną. Nie- 
rzpdko zawody w klasie FIC rozpo¬ 
czynają się dopiero po drugiej czy 
trzeciej dogrywce... zaczyna brako¬ 
wać lotnisk! Tak też problematycz¬ 
nym staje się organizowanie . im¬ 
prez na naszych lotniskach klubo¬ 
wych gdzie ograniczona zabudową, 
drzewami, lasem czy zbiornikami 
wcćy widoczność nie wprawia w 
dobry humor nawet bardzo twar¬ 
zy :n zawodników. A jednak organi¬ 
zm ;e się zawody... Przed kilku laty 
wrocławscy Oldboye „puścili w 
ruch" kameralne zawody o nazwie 
.Kryterium'” FIC”. Warto, aby inni 
za.ęl. się szybowcami FI A i gu- 
mówkami F1B. Wrocławska impre¬ 
za tradycyjnie rozgrywana na lot¬ 
nisku Szymanowszewce tydzień po 
Polski FI ABC gro¬ 
madzi na starcie czołówkę polskich 
zawodników. Nagrody i upominki 
fundują członkowie wrocławskie¬ 
go klubu ..Ołd-Boy”! Tak! Z 
własne; kieszeni! Ale o modelach 
teraz;: Stiscwane silniki przez mo- 
delarzy w FIC usprawniane (czytaj 
rasowar.e> przez nich samych lub 


specjalistów wysokiej klasy osiąga¬ 
ją mocne przyprawiające o zawrót 
głowy nawet co ważniejszych od 
dużej motoryzacji. Współcześnie pa¬ 
nujące nam w FIC silniki 2,5 cm 3 
pojemności skokowej „kręcą się” do 
30 tys, obrotów na minutę, ich moc 
grubo przekracz 1 KM. Faktem jest, 
że wysokości osiągane przez nie do¬ 
chodzą do 200 metrów. Zważywszy 
czas w jakim osiągana jest wyso¬ 
kość (7 sekund pracy silnika), pręd¬ 
kość wznoszenia wynosi ponad 30 
m/sek. W nowoczesnych konstruk¬ 
cjach modeli FIC wykorzystane 
zostaną wszystkie zdobycze współ¬ 
czesnej techniki. Sięga się po ma¬ 
teriały i tworzywa stosowane w 
technice kosmicznej, nierzadko dro¬ 
gie i trudno osiągalne. Polscy mo¬ 
delarze swoimi konstrukcjami czę¬ 
sto wprowadzają w zdziwienie 
nawet reprezentantów tych krajów, 
gdzie dostęp do materiałów i ma¬ 
szyn jest daleko lepszy niż u nas. 
Zdarza się naszym zawodnikom, że 
lepsi są w zawodach... „Prpfesjona- 
łowie zza miedzy” mają wtedy mi¬ 
ny smutne i pytają jak my to robi¬ 
my? Ale nie o to chodzi. Oczywis¬ 
tym faktem jest to, że bez zaple¬ 
cza technicznego i młodych modela¬ 
rzy właściwie kierowanych nigdy 
nie będziemy mocni w tej dyscypli¬ 
nie. Oczywistym powinno być także 
organizowanie imprez z udziałem 
znanych zawodników nie tylko 
z Polski. 

W roku 1988 przed juniorami pol¬ 
skimi wielką szansa: — Mistrzostwa 
Świata FI ABC! Życzę im przysło¬ 
wiowego połamania modeli! Dla 


0 MODELU 
MARKA ROMANA 

i nie tylko... 

nich i wszystkich interesujących się 
nowoczesną technologią przedsta¬ 
wiam rodzimą konstrukcję — kla¬ 
syczną... już blachą krytego modelu 
FIC Marka Romana zawodnika Ae¬ 
roklubu Warszawskiego, aktualnego 
wicemistrza P-ólski. od kilku lat bę¬ 
dącego w czołówce „Silnikówkarzy” 
naszego kraju. 

W modelu szeroko wykorzystany 
jest laminat kryty blachą, na pła¬ 
tach (całkowicie) po stateczniki i 
i część ogonową kadłuba - . Kadłub 
trzyczęściowy ź oryginalnie wyko¬ 
nanym łożem. Część centralna mieś¬ 
ci mechanizm wykonawczy sterują¬ 
cy czasem pracy silnika, hamulcem 
śmigła, lotką kierunku lotu, kątami 
statecznika wysokości i automatem 
przymusowego lądowania: Część o- 
gonowa — stożkowa rura b. mocna 
i lekka — zbudowana jak rysunek 
podaje z wykorzystaniem włókien 
węglowych — tzw. maty węglowej. 
Statecznik wysokości częściowo 
oklejany folią termokurczliwą mo- 
nocote. Torem lotu sterują proste, 
niezawodne mechanizmy opracowa- I 
ne przez Marka. 

J. kaczorekI 
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" PRZYCISK 
WYZWALACZA 



A-A 



Dźwi g nia poz. 3 

Mat: blacha c/uralosa fi 
Ilość ■ i szt 
Skala - >7 


' 



Dzwi gma poz. 2 

Mat: blacha dural fi 
Ilość: 1 $zt. 

Skala 7 


Jestem długoletnim modelarzem lotniczym. Spe¬ 
cjalizuję się w modelach klasy FIC. Chciałbym, 
korzystając z łamów , Modelarza”, opublikować 
w, ramach wymiany doświadczeń ciekawy, moim 
zdaniem, pomysł techniczny. 

Ppwszechnie stosowanym urządzeniem do uru¬ 
chamiania wyzwalacza w modelach FIC jest 
dźwigniowy przycisk, rozpowszechniony przez zna¬ 
nego duńskiego mistrza T. Kostera (patrz szkic 
nr 1). 

Po nakręceniu i nastawieniu wyzwalacza przed 
startem modelu* przycisk blokujący zostaje wciś¬ 
nięty i zabezpieczony przed otwarciem, najczęściej 
drucianą przetyczką. Dla wygody obsługi prze¬ 
tyczka połączona jest z kawałkiem kolorowego 
sznurka lub wstążki. Bezpośrednio przed startem 
(wypuszczeniem modelu z ręki), modelarz naciska 
kciukiem dłoni, którą trzyma model, na wciśniętą 
dźwignię przycisku, a drugą ręką wyciąga prze¬ 
tyczkę zabezpieczającą. Po wypuszczeniu modelu, 
dźwignia'przycisku pod działaniem sprężyny auto¬ 
matycznie odskakuje, wyzwalacz zostaje odbloko¬ 
wany, sterując w dalszej kolejności lotem mo¬ 
delu. 

Wielokrotnie byłem jednak świadkiem, jak mo¬ 
delarz, nawet doświadczony, zaabsorbowany wa¬ 
runkami na starcie, wypuszczał model zapomina¬ 
jąc wyciągnąć przetyczkę, mimo że ta była wy¬ 
posażona w widoczny kolorowy sznurek czy też 
wstążkę. Takie roztargnienie kończy się, niestety, 
rozbiciem modelu. Sam również doświadczyłem te¬ 
go na własnej skórze. Aby uniknąć podobnej 
przygody na przyszłość, opracowałem zmodyfiko¬ 
wany przycisk, który po wypuszczeniu modelu 
z ręki sam się odblokowuje. Przycisk ten przed¬ 
stawiony jest na szkicu nr 2. Można go wykonać 
w modelarni przy użyciu najprostszych nawet na¬ 
rzędzi. W obudowie (poz. 1) klejonej z laminatu 



szklano-epoksydowego, zamocowane są na wspól¬ 
nej osi dwie dźwignie (poz 2 i 3). Dźwignia 
(poz. 2) połączona jest z popychaczem (poz. 4) 
blokującym mechanizm zegarowy wyzwalacza. na 
którym osadzona jest śrubowa sprężyna powrotna 
(poz. 5). Po wciśnięciu dźwigni (poz. 2), zostaje 
ona zablokowana w dolnym położeniu przez sprę¬ 
żynę agrafkową (poz. 6). której jeden koniec 
utwierdzony jest w obudowie, a drugi porusza 
się swobodnie w podłużnym wycięciu prowadzą¬ 
cym. W ten sposób wyzwalacz zostaje pewnie 
uruchomiony. Po uruchomieniu i wyregulowaniu 
silnika bezpośrednio przed startem, modelarz kciu¬ 
kiem ręki, która wypuszcza model, wciska drugą 
dźwignię. Następuje to zupełnie odruchowo. Za¬ 
ciskając dłoń na modelu, wciska się równocześ¬ 
nie wystającą z kadłuba dźwignię przycisku. Po¬ 
woduje to odsunięcie blokującego ramienia sprę¬ 
żyny agrafkowej i po wypuszczeniu modelu, pod 
działaniem sprężyny powrotnej popychacza (poz. 5), 
dźwignie automatycznie odskakują, zwalniając blo¬ 
kadę wyzwalacza zegarowego. 

Przycisk tego typu sprawdziłem praktycznie w 
moim modelu, jest wygodny w obsłudze i nieza¬ 
wodny. Ułatwia i upraszcza czynności startowe, 
pozwalając tym samym na lepszą koncentrację 
przy tym zajęciu. 

Sądzę, że załączone szkice i opis opracowanego 
przeze mnie przycisku będą dla szerokiego grona 
modelarzy klasy FIC inspiracją do wykonania w 
swoich modelach podobnych konstrukcji. 

GABRIEL GRABARKIEWICZ 
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OGÓLNOPOLSKIE 
ZAWODY 
„MAŁYCH FORM” 

Sezon modelarski ’88 stosunkowo wcześnie rozpoczęli mo¬ 
delarze specjalizujący się w klasach F1A1/2, FlH, CO*. FIG, 
i FIC1. Już w pierwszej dekadzie kwietnia rozegrali oni ko¬ 
lejne VIII Ogólnopolskie Zawody Modeli Swobodnie Latają¬ 
cych „małych form” o puchar Młodzieżowego Dorriu Kul¬ 
tury w Gliwicach. Na starcie zameldowało się 167 zawodni¬ 
ków reprezentujących kluby modelarskie działające przy 
szkołach podstawowych, spółdzielniach mieszkaniowych, ko¬ 
palniach, Młodzieżowych Domach Kultury i aeroklubach. 

W klasie F1A1/2 (młodzicy) zwyciężył Wojciech Kubit 
(GSM Gliwice) — 247 pkt. Druga i trzecia lokata przypadła 
odpowiednio: Adamowi Kiełkiewiczowi (MDK Trzebinia) — 
205 pkt. i Jackowi Lalikowi (Szkoła Podstawowa nr 30 — 
Bielsko Biała) — 172 pkt. 

W klasie FlH (młodzicy) triumfował Piotr Dubaj (ZDK 
Otmęt Krapkowice) — 275 pkt. Drugie miejsce — Wojciech 
Kubit (GSM Gliwice) — 274 pkt. Trzeci na podium stanął 
Adam Kiełkiewicz (MDK Trzebinia) — 245 pkt. 

W klasie CO* (młodzicy) na pierwszym miejscu uplasował 
się Konstanty Kulik (GSM Gliwice) — 192 pkt., na drugim 
zaś znalazł się Tomasz Lipski (GSM Gliwice) — 151 pkt., 
a na trzecim Jarosław Burkacki (PSS ..Społem” Gliwice) — 
109 pkt. 

W klasie FIG (młodzicy) najlepszym okazał się Andrzej So- 
czówka (ZDK Otmęt Krapkowice) — lfco pkt. Druga lokata 
przypadła Tomaszowi Lipskiemu (GSM Gliwice) — 133 pkt 
a trzecia Piotrowi Książkowi (SM ..Chemik* Wrocław) — 
130 pkt. 

W klasie F1C1 (młodzicy) bezapelacyjne zwycięstwo od¬ 
niósł Tomasz Nowak (SM Kędzierzyn — Koźle) — 001 pk:. 

W klaSie FlH (juniorzy, seniorzy): 

1. Józef Morgała (ROW Rybnik) — 300 pkt. 

1. Andrzej Łukaszczyk (Aeroklub Śląski) — 300 pkt. 

2. Jerzy Łukaszczyk (Aeroklub Śląski) — 258 pkt. 

3. Marian Bączkiewicz (KWK „Szczygłowice”) — 243 pkt. 

W klasie CO* (juniorzy, seniorzy): 

1. Jerzy Kulik (GSM Gliwice) — 270 pkt. 

2. Cezary Galiński (MDK Gliwice) — 254 pkt. 

3. Marian Peszke (SM Bytom) — 162 pkt. 

W klasie FIG (juniorzy, seniorzy): 

1. Jacek Żurowski (GSM Gliwice) — 272 pkt. 

2. Norbert Parucha (Otmęt Krapkowice) — 254 pkt. 

3. Włodzimierz Grzesica (AZM Lubin) — 222 pkt. 

W klasie FI Al/2 (instruktorzy): 

1. Norbert Parucha (ZDK Otmęt Krapkowice) — 252 pkt. 

2. Stanisław Kubit (GSM Gliwice) — 204 pkt. 

3. Ewald Stawinoga (ZDK Bumar Łabędy) — 195 pkt. 

W klasyfikacji drużynowej pierwsze miejsce i puchar prze¬ 
chodni Młodzieżowego Domu Kultury w Gliwicach przypadł 
Gliwickiej Spółdzielni Mieszkaniowej — 1148 pkt. Na drugim 
miejscu uplasował się Zakładowy Dom Kultury Otmęt Krap¬ 
kowice. Trzecią pozycję zajął Młodzieżowy Dom Kultury 
Trzebinia — 652 pkt. 

Opracował Z.G. 


lO MODELARZ 


W nrze 3—4/- 88 austriackiego czasopisma „Prop” zamiesz¬ 
czony został reportaż z I Mistrzostw Europy modeli klasy 
F1D, które odbyły się w ubr. w Hali Ludowej wre Wrocła¬ 
wiu. Czasopismo to zamieszcza rówmież plan modelu F1D — 
SK 87 Sylwestra Kujawy z Poznania, którym na ME zajął 
dziesiąte miejsce. 

* * * 


Amerykańskie czasopismo „Scalę Ship Modeler” aż na 
sześciu stronicach pisze o „Małym Modelarzu” zaczynając 
artykuł od stwierdzenia „Europejscy modelarze okrętowi, 
zwłaszcza ci z Polski, podnieśli modelarstwo kartonowe do 
rangi sztuki, dochodząc do perfekcji rzucającej wyzwanie 
najbardziej wybujałej wyobraźni”. Zamieszczono też dziesięć 
zdjęć pokazujących modele wykonane z „Małego Modelarza”, 
m.in. brytyjskiego pancernika „King George V”. 

* * * 


W państwach zachodnich, a szczególnie we Francji, RFN 
i Włoszech, lansowane są dwie nowe klasy modeli okręto¬ 
wych, nie przewidziane dotychczas w przepisach NAVIGA, 
a mianowicie: 

— F4 — redukcyjne modele pływające zdalnie kierowane wy¬ 

konane z zestawów firmowych, startujące według 
przepisów obowiązujących w klasie F2; 

— C5 — modele okrętowe wykonane w naczyniach szkla¬ 

nych (niekoniecznie w butelkach) o wymiarach od 
70 do 230 mm, z szyjką naczynia do 330 mm. 


Z kraju 
i ze świata 


W amerykańskim miesięczniku „Flying Models (nr 3/1988) 
zamieszczono pt. „Carstens Flying Plan Favorites” plan 
. opis budowy modelu polskiego motoszybowca SZD OGAR, 
ze znakiem SP 0010. W podpisie pod tekstem ani na planie 
nie wymieniono nazwiska autora opracowania. 


W jednym z czasopism modelarskich wydawanych w USA 
..Flying Models” najczęściej powtarzają się polsko brzmiące 
nazwiska. Np. w nr 3/1988 tego miesięcznika autorami ob¬ 
szernych opracowań są: 

— W. Urtnowski — Opis modelu latającego „Norbler Hunt”, 

— D. Bilsky — Budowa modelu szybkiej motorówki, 

— M. Kulczyk — Uwagi do budowy modeli samolotów re- 
rukcyjnych. 

* * * 

Wspominaliśmy już o wzrastającej popularności nowo kre¬ 
owanej w niektórych państwach zachodnich klasy modeli 
redukcyjnych statków, okrętów i jachtów żaglowych RC. 
która może w przyszłości stanie się klasą obowiązującą w 
NAVIGA. Ich zadaniem jest opłynięcie wyznaczonej trasy 
tylko za pomocą odpowiednich manewrów żaglami. 

W 1988 r. przewidziano już 12 zawodów międzynarodowych 
dla tej grupy modeli w Holandii, Francji, RFN i Szwajcarii. 



Mistrzowie i wicemistrzowie .Polski w grupie junio¬ 
rów w klasie modeli F1A, F1B, FIC. 
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„KULIK 87” 


Model powstał w modelarni Gliwickiej Spółdzielni Mie¬ 
szkaniowej pod okiem instruktora S. Kubita. Konstrukcja 
.ego odznacza się dużą prostotą i łatwością wykonania. Jest 
orz; tym zwarta i sztywna. Znakomicie nadaje się do po¬ 
wielania przez najmłodszych modelarzy mających predyspo¬ 
zycje do budowania modeli z napędem silnikowym. Prezen¬ 
towanym modelem syn konstruktora, 8-letni Konstanty, 
wygrał XXII Ogólnopolskie Zawody Modeli Latających 
Spółdzielczości Mieszkaniowej w klasie COi wynikiem 
494 pk:.. wyprzedzając wielu bardziej doświadczonych ko- 
lęgów. 

Model wykonany jest z balsy, z wyjątkiem płytki silni¬ 
kowej łoża skrzydła i statecznika poziomego oraz zaczepu 
determalizatora (uruchamianego lontem). Kadłub o przekro¬ 
ju prostokątnym zbudowany* jest z płytek balsy ^ 1,5 mm 
zeszlifowanych przy końcu do grubości 1 mm. Skrzydło ma 
zamknięty dźwigar (z balsy ^ 1,0 mm), co znakomicie 
wpływa na sztywność i stabilność konstrukcji. Całość okle¬ 
jona jest różnokolorową japonką i cellonowana: skrzydło 
3-Krotnie, pozostałe elementy 2-krotnie. Na niedopracowa¬ 
ne wygląda zamocowanie zbiornika z boku kadłuba. Tak 
jednak nie jest. Takie zamocowanie pozwala na szybsze 
ogrzanie zbiornika, poprawia sprawność silnika i ułatwia 
zmianę jego obrotów bez obawy rozhermetyzowania insta- 
.acji paliwowej. Jest przy tym proste konstrukcyjnie. 
Skrzydła modelu wyposażone są w turbulator nitkowy. 
Model krąży w prawo zarówno w locie silnikowym jak 
i ślizgowym. W warunkach zbliżonych do atermicznych osią¬ 
ga czasy lotów 100—110 s. Z łatwością wykorzystuje naj¬ 
mniejsze noszenia termiczne. 


J. KULIK 




W dniach 20—22 kwietnia w siedzibie 
Międzynarodowej Federacji Lotniczej 
(FAI) w Paryżu odbyło sie kolejne po¬ 
siedzenie ‘Międzynarodowej Komisji Mo¬ 
delarstwa Lotniczego. C1AM działa ja¬ 
ko jedna z 14 komisji specjalnościowych 
FAL w tym 8 komisji reprezentujących 
wszystkie dyscypliny sportów lotniczych 
tj. sport szybowcowy (CIW), samoloto¬ 
wy (CIĄG), balonowy (CIA), modelarski 
(CIAM), śmigłowcowy (CIG), spadochro¬ 
nowy (CIP), lofcniowy <CIVL), akrobację 
lotnicza (CIVA). 


* * * 


Najszersza działalność przejawia Mię¬ 
dzynarodowa Komisja Modelarstwa Lot¬ 
niczego CIAM, której obrady przebiega¬ 
ła w 10 podkomisjach, tj. modeli swo¬ 
bodnie latających (FI), na uwięzi <F2), 
zdalnie sterowanych akrobacyjnyeh <F3). 
szybowców (F3B), śmigłowców (F3D), 
wyścigowych (F3D), z napędem elek¬ 
trycznym (F3E), makiet (F4). modeli kos¬ 
micznych (S) oraz informacji i edukacji. 
Aeroklub PRL ma zgłoszonych do 
wszystkich podkomisji swoich ekspertów 
technicznych: K. Łapińskiego — FI, 
P. Włodarczyka — F2, i S, Z. Korsa¬ 
ka — F3A, ył. Niestoja — F3B, B. Spun- 
de — F3D. W. Jakubowskiego — F3E, 
M. Krzyżana — F4. J. Kaczorka w pod¬ 
komisji ds. szkolenia. 


Prawie połowa mistrzostw świata i 
Europy rozgrywana w sportach lotni¬ 
czych przypada na modelarstwo lotni¬ 
cze i kosmiczne. W tym roku przepro¬ 
wadzonych bedzie 6 mistrzostw świata 
i 5 Europy. Jak wiadomo, mistrzostwa 
świata j Europy rozgrywane sa na prze¬ 
mian w poszczególnych klasach lub ka¬ 
tegoriach w cyklu dwuletnim. W 1988 ro¬ 
ku 6 mistrzostw świata i Europy zorga¬ 
nizowanych zostanie przez kraje socja¬ 
listyczne. 

W tegorocznym posiedzeniu CIAM u- 
czestniczyli delegaci 32 aeroklubów na¬ 
rodowych, wśród nich mgr Paweł Wło¬ 
darczyk — delegat Aeroklubu PRL, kie¬ 
rownik Wydziału Modelarstwa Lotnicze¬ 
go i Kosmicznego. W skład większości 
delegacji wchodziło 2 lub wiecej osób, 
co bardzo ułatwiało prace w podkomi¬ 
sjach specjalnościowych. Jednoosobowe 
delegacje reprezentowały tylko Polskę 
1 Węgry. Po raz pierwszy zaproszeni zo¬ 
stali na obrady redaktorzy czasopism 
modelarskich. Z państw socjalistycznych 
uczestniczył tylko W. Hadacz. redaktor 
naczelny miesięcznika „Modelar" z 
CSRS. ł 


• • • 


Obradom przewodniczył Sandy Pime- 
noff z Finlandii, który ponownie jedno¬ 
głośnie wybrany został prezydentem 
CIAM. Wiceprezydentami zostali — 
pierwszym P. Freebrey z Wielkiej Bry¬ 
tanii. drugim O. Saffek z CSRS. trze¬ 
cim W. Groth z RFN. Sekretarzem zo¬ 
stał ponownie J. Worth z USA, asysten¬ 
tem sekretarza P. Chaussebourg z Fran¬ 
cji. a sekretarze technicznym T. Aarts 
z Holandii. Wybrani zostali także nowi 
przewodniczący 10 podkomisji specjal¬ 
nościowych — I. Kaynes — FI. L. Jack¬ 
son — F2, R. Chidgey — F3A, J. Grigg — 
F3B, B. Brown — F3D, F. Proft — F3C, 
R. Ruysink — F3E. D. Thumpston — 
F4. H. Kuhn — S, M. Daily — Informa¬ 
cja i Edukacja. 


Aeroklub PRL zgłosił propozycje zor¬ 
ganizowania w Polsce w 1989 roku Mis¬ 
trzostw Europy Modeli Szybowców Ste¬ 
rowanych Mechanicznie klasy F1E. Jak 
wiadomo w ubiegłorocznych Mistrzo¬ 
stwach Europy w tej klasie modeli ro¬ 
zegranych w Austrii Tadeusz Bocheński 
z Aeroklubu Tatrzańskiego zdobył dru¬ 
gie miejsce. Przedstawiona przez pol¬ 
skiego delegata oferta została przyjęta. 

O pr^wo oranizacji mistrzostw Europy 
ubiega sie Aeroklub Tatrzański oraz Pod¬ 
halański i Jeleniogórski. 

W związku z zatwierdzeniem wniosku 
CSRS w sprawie możliwości rozgrywa¬ 
nia w klasie F1E mistrzostw świata* 
CIAM zwróciła sie oficjalnie do Aero- k 
klubu PRL z propozycja zorganizowania 
w roku przyszłym zamiast mistrzostw 
Europy — mistrzostw świata. Najpraw- 
dopodobniej propozycja zostanie przy- V 
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jęta. W imprezie brałoby udział, wraz 
z rozgrywanym zwyczajowo Pucharze 
Europy około 100 uczestników* z 7 do 
9 państw. 


CIAM przyjęła także oferte Aeroklu¬ 
bu PRL zorganizowania w Polsce w 
1990 roku Mistrzostw Świata Makiet. 
Oferty zgłosiły także Aerokluby JBel- 
gijski i Francuski (ki. F4B). W wyniku 
przeprowadzonego głosowania wygrała 
oferta polska. W najbliższych miesią¬ 
cach rozstrzygnięty zostanie konkurs na 
aeroklub regionalny, któremu powierzy 
sie zorganizowanie i przeprowadzenie 
mistrzostw. Największe szanse maja ae¬ 
rokluby gdzie jest utwardzony pas star¬ 
towy dla klasy F4C oraz tor modelar¬ 
ski dla klasy F4B. Sa to Aerokluby 
Warszawski. Orląt. Zagłębia Miedzio¬ 
wego, Pomorski i Krakowski. 


Najbliższe Mistrzostwa Europy Modeli 
na Uwięzi przeprowadzone zostaną w 
dniach 26—31.07.1989 roku w Anglii. 
Wstępnie o prawo zorganizowania mi¬ 
strzostw Europy ubiegał sie także Ae¬ 
roklub PRL. Oferta została przełożona 
na rok 1989 z uwagi na to. ze Aero¬ 
klub Częstochowski, który ma odpo¬ 
wiedni obiekt do rozgrywania zawodów, 
nie podjął się ich organizacji. 

* * * 

Rozgrywanie mistrzostw Europy w 
klasie modeli halowych, które jako 
pierwsze zorganizował w ubiegłym ro¬ 
ku Aeroklub Wrocławski bedzie konty¬ 

nuowane. Drugie Mistrzostwa Europy 
przeprowadzi w dniach 9—15 maja 1989 
roku Rumunia. Zawody zostaną rozegra¬ 
ne w znanej naszym modelarzom kopal¬ 
ni soli w Sianie Prahova. 

* * * 

Najbliższe Mistrzostwa Świata w Mo¬ 
delarstwie Kosmicznym przeprowadzone 
zostaną w dniach 11—18.09.1989 roku w 
Rumunii — Suceava. Organizatorem na¬ 
stępnych maja być Stany Zjednoczone. 
Natomiast kolejne mistrzostwa Euro¬ 
py — w 1990 roku zorganizować zamie¬ 
rza Francja. W modelarstwie kosmicz¬ 
nym w dniach od 27 września do 4 
października 1988 roku maja być zorga¬ 
nizowane w Islandii przez USA między¬ 
narodowe zawody pomiędzy ekipami 
ZSRR a USA 


W dniach od 11 do 20 sierpnia 1989 ro¬ 
ku we Francji zostaną przeprowadzone" 
kolejno mistrzostwa świata modeji szy¬ 
bowców zdalnie sterowane klasy F3B. 
Mistrzostwa odbędą sie na lotnisku w 
miejscowości Meiun-Villaroche położo¬ 
nej 40 km w kierunku południowo- 
wschodnim od Paryża. Koszt udziału 
jednej osoby 3300 FF (mieszkanie w ho¬ 
telu) lub 1690 FF (mieszkanie na kem¬ 
pingu). Dopuszczane beda częstotliwości 
26.815 do 26.905 oraz. 41.00 do 41.20 i 72.00 
do 72.50. Oferte zorganizowania mis¬ 
trzostw świata w tej klasie zgłosiła tak¬ 
że Holandia, jednakże przegrała głoso¬ 
wanie. 


W roku przyszłym organizatorami mis¬ 
trzostw świata beda Argentyna w kla¬ 
sach modeli zdalnie sterowanych F3A, 
F3D i F3E. 


W roku 1990 oferte zorganizowania 
mistrzostw świata modeli na uwięzi 
zgłosiła Francja, a mistrzostwa Europy 
modeli akrobacyjnych zdalnie sterowa¬ 
nych — Włochy. 

* * * 

Aktualnie FAI może przyznać w mo¬ 
delarstwie lotniczym Dyplom Alphonsa 
Penauda za wybitne osiągnięcia sporto¬ 
we. Dyplom Antonowa za techniczne 
innowacje oraz Złoty Medal w Mode¬ 
larstwie za wybitne osiągnięcia organi¬ 
zacyjne. Każde z wyróżnień może być 
przyznane raz w roku tylko jednej 
osobie. Do Złotego Medalu kandydowali 
H. Kuhn z USA i P. Blommaart. Z 
uwagi na niedopełnienie formalności 
przez aerokluby narodowe wymienio¬ 
nych osób CIAM medalu nie przyznało. 
Do Dyplomu Penauda kandydowali 
J. Richmond z USA. G. Aghem z Włoch 
i H. Preftner z Austrii. Głosowanie wy¬ 
grała kandydatura H. Prettnera. 

* * * 

FAI ustanowiła nowe stałe nagrody 
przechodnie do zdobycia na mistrzost¬ 
wach świata. Nagroda Chalange France 


Trophy zaoferowana przez Francje przy¬ 
znawana bedzie ekipie, która osiągnie 
najlepsze wyniki (bez lotów dogrywko- 
wych) w klasach F1A. F1B. FIC. Na¬ 
groda została po raz pierwszy wręczona 
ekipie Chin podczas mistrzostw świata 
rozegranych we Francji w 1987 r. Dwie 
następne nagrody ufundowane przez 
ZSRR beda wręczone dla najlepszego 
zespołu w klasie F2C oraz ekipy, która 
osiągnie najlepsze wyniki w kl. F2A, 
B, C. D. Nagrody po raz pierwszy zo¬ 
staną przyznane podczas mistrzostw 
świata^ które odbędą się w tym roku 
w Kijowie. 


Ogłoszone zostały oficjalne wyniki Pu¬ 
charu Świata rozegranego po raz pier¬ 
wszy w ubiegłym roku w klasach mo¬ 
deli swobodnie latających. Łącznie do 
Pucharu Świata zaliczone zostały wy¬ 
niki z 12 imprez międzynarodowych 
FAI rozegranych w USA. Włoszech. Au¬ 
stralii. na Węgrzech, w Holandii, Skan¬ 
dynawii. NRD, Francji, Jugosławii. RFN. 
Szwajcarii. Ogółem startowało w kl. 
F1A — 134 zawodników z 23 państw, 
F1B — 120 z £3 państw i w kl, FIC — 
91 zawodników z 19 państw. Punkty 
zdobyło 127 zawodników w kl. F1A 113 
w F1B i 87 w FIC. W kl. F1A zwyciężył 
S. Rumpp z RFN, F1B D. Paff również 
z RFN. a w kl. FIC R. Archer z USA. 
Sklasyfikowani zostali również nasi za¬ 
wodnicy. szkoda tylko, że w oparciu 
o wyniki uzyskane w jednej imprezie. 
K. Stężalski na 127 miejscu (1 pkt.), 
K. Łuniewski na 50 miejscu (10 pkt.), 
J. Ochman na 63 miejscu Ę9 pkt.). 

• • * 

Wprowadzenie przepisu bezpieczeństwa, 
zakazującego wszelkich prób wyzwolenia 
ciepła pod modelami swobodnie lata¬ 
jącymi zostało uznane za niepotrzebne. 

Bieganie lub machanie pod modelami 
nie jest niebezpieczne. Organizator ma 
prawo przerwania wszelkich niebezpiecz¬ 
nych praktyk na lotnisku, jak np. jazda 
samochodem pod modelem w celu wyz¬ 
wolenia ciepła. 

* • « 

Zmieniony został przepis podjęcia dru¬ 
giej próby lotu z "powodu splatania ho¬ 
li. Obecnie treść pkt. 3.1.6. Kodeksu 
Sportowego bedzie brzmiała: próba może 
być powtórzona, jeżeli: model zetknie 
się z człowiekiem w czasie startu; pod¬ 
czas holowania model zetknie sie z mo¬ 
delem latającym (ale nie z modelem 
holowanym lub linka holownicza) i ho¬ 
lowanie nie może przebiegać normal¬ 
nie; podczas lotu model zetknie sie z 
innym modelem lub linką holowniczą. 
W przypadku, gdy model kontynuował 
lot w sposób normalny, zawodnik ma 
prawo zażądać uznania tego lotu za 
oficjalny, choćby wystąpił ż tym żąda¬ 
niem pod koniec lotu. 

* • * 

W przypadku wyjątkowo trudnych wa¬ 
runków meteorologicznych lub proble¬ 
mów z odzyskaniem modeli kl. F1A. 
FlB, FIC podczas zawodów międzynaro¬ 
dowych (nie podczas mistrzostw świata 
lub kontynentu), jury może zezwolić na 
zmianę maksymalnego lotu dla danej 
kolejki. 

• * * 

Dla modeli kl. FlB wprowadzony zo¬ 
stał dla pierwszej koiejki lotów ma¬ 
ksymalny czas jego pomiaru do 3 min. 
i 30 sek. Dla przypomnienia należy po¬ 
dać, że od 1 stycznia 1989 r. obowiązuje 
również dla modeli kl. FIC dla pier¬ 
wszej kolejki lotów pomiar czasu do 
4 min. 


W modelach rakiet klas SI, S2. S3. 
S6. S9, S10 średnica kadłuba musi wy¬ 
nosić minimum 30 mm na odcinku co 
najmniej 50% całkowitej długości rakie¬ 
ty, a jej długość nie może być mniej¬ 
sza niż 350 mm. Dla modeli kl. S5 śred¬ 
nica minimalna ma 40 mm na odcinku 
wynoszącym co najmniej 20% całkowitej 
długości rakiety, a jej minimalna dłu¬ 
gość nie może być mniejsza niż 500 mm. 

Wprowadzona została nowa klasa mo¬ 
deli śmigłowcowych S9. Zawody modeli 
śmigłowców w tej klasie dostępne są 
dla wszystkich jednostopniowych rakiet, 
które wykorzystują zasadę autorotacji 
jako jedyny sposób powrotu na ziemię. 
Liczony jest czas lotu. Autorotacja mu¬ 
si odbywać się względem osi podłużnej 

dokończenie na str. 23 


Mario Ahman (z lewej) reprezen¬ 
tant NRD przygotowuje rakietę 
do startu. Fot. Z. Gontarz 

Demonstrując piękny lot Sojuza 33 
pierwsze miejsce zajął Dimitr Vaczkov 
(Bułgaria) — 774; 125. Na drugiej pozy¬ 
cji uplasował się Peter Branczev, także 
Bułgaria (758; 112), zaś brązowy medal 

przypadł Tiborowi Marchynowi z Cze¬ 
chosłowacji (729; 103). 

W rakietoplanach RC dominowali za¬ 
wodnicy z Czechosłowacji. Doskonale 
opracowane od strony aerodynamicznej 
modele i wysokiej klasy silniki to atu¬ 
ty, które pozwalają Czechom skutecznie 
walczyć o miejsce na podium. Nasi za¬ 
wodnicy: Zbigniew Durczok i Maciej 
Michalecki startowali modelami klasycz¬ 
nej konstrukcji, zaś Leszek Jamroz za¬ 
demonstrował w Bułgarii model ze skła¬ 
danymi końcówkami skrzydeł. Wszyscy 
trzej do napędu modeli stosowali silni¬ 
ki własnej konstrukcji. Z Polaków naj¬ 
większą szansę na medal miał Leszek 
Jamroz. Jednak niefortunny start pod¬ 
czas pierwszej kolejki (silny wiatr, do¬ 
chodzący w porywach do 10 m/s prze¬ 
wrócił model na wyrzutnię) pozbawił 
Polaka szansy walki o medal. 

— Brak treningu w nietypowych wa¬ 
runkach atmosferycznych przynosi nie¬ 
powetowane straty — powiedział Leszek 
Jamroz. — Po prostu człowiek uczy się 
na błędach. Podczas następnych zawo¬ 
dów będę mądrzejszy o dzisiejsze do¬ 
świadczenia. 

Jednak ambitna postawa Polaków w 
drugiej i trzeciej kolejce lotów pozwo¬ 
liła na . nadrobienie strat. Dzięki temu 
nasz zespół wywalczył drużynowo trze¬ 
cie miejsce i brązowy medal. W klasie 
S8E zwyciężył Lubomir Droppa (Cze¬ 
chosłowacja) — 975 pkt. Srebrny medal 
wywalczył Marian Georgiew (Bułgaria) 
uzyskując rezultat o jeden punkt gor¬ 
szy od lidera. Na trzeciej pozycji upla¬ 
sował się Jiri Taborski (Czechosłowa¬ 
cja — 882 pkt. Miejsca Polaków: 7. Le¬ 
szek Jamroz — 546 pkt., 8. Zbigniew 
Durczok — 520 pkt.. 12. Maciej Micha¬ 
lecki. 

Z. GONTARZ 
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MODELE SWOBODNIE LATAJĄCE 

POLSKICH MODELARZY 





Aleksander Skibicki z Aeroklubu Suwal¬ 
skiego 


Roman Czerwiński z A- 
»roklubu Ostrowskiego 
— mistrz Polski w kla¬ 
sie FIC z 1987 r. 
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Krzysztof Łuniewski z 
Aeroklubu Warmińsko- 
mazurskiego 


Najlepsi modelarze w kiasie 
FlA. Od lewej Stanisław Ku* 
bit, Stefan Jurczei.iak i Ro¬ 
man Gołubowski 


Na zdjęciu pięciu czołowych 
modelarzy polskich w klasie 
Fic Jan Ochman, Witold Sta- 
biszewski. Marek Roman. Ja¬ 
rosław Zieliński i Tadeusz 
Piątek. 
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Silnik „MODELA” C0 2 0,27cm 



Model klasy C0 2 „KULIK 87" 

Skala 1:2,5 

konstr.: J. Kulik 

11. ark. 1 

198711.17 

kreślił.: J. Litwinowicz 

Nr. ark. 1 
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Kolumno sterowa 
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Deskj ooktadu 


Nawiewnik 


Śwjgnik 


SURÓWKA 


S7vb maszynowy. 


Dokumentacja ważna 
wytącznie z opisem 
budowy oryginafu. 
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I OGÓLNOPOLSKI KONKURS 
MODELI- KARTONOWYCH OKRĘTÓW 
POLSKIEJ MARYNARKI WOJENNEJ 
organizowany przez 
DOWÓDZTWO 
MARYNARKI WOJENNEJ 

Celem konkursu jest spopularyzowanie tradycji Polskiej Marynarki wojen¬ 
nej na morzach i oceanach świata od roku 1918 do dnia dzisiejszego. 

Do konkursu zapraszamy młodzież szkół podstawowych i ponadpodstawo¬ 
wych. która zgłosi model okrętu w skali dowolnej o długości całkowitej 1 me¬ 
tra. Technika wykonania modeli — dowolna. 

Chętnych prosimy o zgłaszanie udziału w konkursie (tylko na kartach 
pocztowych) na adres: 

Muzeum Marynarki Wojennej, ul. Sędzickiego 3, 81-374 Gdynia 2 
/. dopiskiem ,.konkurs modelarski”. Na karcie zgłoszeniowej prosimy o po¬ 
lanie: imię i nazwisko, dokładny adres zamieszkania z n-rem kodowym, do- 
k ładna data urodzenia, dodatkowe dane o zgłoszonym do konkursu modelu: 
zy brał udział w podobnym konkursie, jeżeli tak to gdzie, kiedy i jaka 
utrzymał punktację. Nazwa modelu, jego skala i czy model został wykona¬ 
ny od podstaw. Do konkursu zgłosić można po jednym modelu przez uczest¬ 
nika. 

Termin nadsyłania modeli w dniach od 15:09 do 01.10. br. na wyżej podany 
adres. Komisja dokona oceny modeli w dniach 3—5.10.1988 r. Ogłoszenie wy¬ 
ników konkursu i przedstawienie nagrodzonych modeli i wykonawców na¬ 
stąpi w dniu 12.12,1988 r. na pokładzie OM ,,Błyskawica”. 

Przewidywane nagrody dla zwycięzców: 

— krótkotrwałe rejsy na okrętach bojowych Marynarki Wojennej, 

— roczne bezpłatne prenumeraty: miesięcznika ,.Przegląd Morski”, tygodnika 
Marynarki Wojenej „Bandera”, wydawictw Zarządu Głównego Ligi Obro¬ 
ny Kraju „Mały Modelarz”, „Modelarz”, „Plany Modelarskie”. 

W przypadku osobistego przywiezienia modelu organizator nie zapewnia 
noclegu, nie pokrywa kosztów przejazdu i wyżywienia. Organizator nie bie¬ 
rze odpowiedzialności za uszkodzenie modeli wynikłe w trakcie przesyłki. 
Szczegóły organizowanego konkursu zamieszczone zostaną także na łamach 
innych czasopism. Po pierwszym komunikacie telewizyjnym w dniu 14.02. br. 
w programie „Peryskop” jako dodatkową nagrodę zgłosił Komandor Klubu 
Turystyki Żeglarskiej Ligi Morskiej „Kotwica” z Olsztyna Tadeusz Wolbek 
głaszając dwa miejsca (bezpłatne) dla wylosowanych z wszystkich grup wie¬ 
kowych uczestników na 9-cio dniowym Centralnym Rejsie Żeglarskim „Mazu¬ 
ry 89” po jeziorach mazurskich. 

Regulamin I Ogólnopolskiego Konkursu Kartonowych Modeli Okrętów Pol¬ 
skiej Marynarki Wojennej. 

1. Postanowienia ogólne: 

— udział bierze młodzież szkolna szkół podstawowych i ponadpodstawowych 

— konkurs obejmuje kartonowe modele redukcyjne okrętów -wykonanych od 
podstaw z kartonu lub z oryginalnych wycinanek takich jak „Mały Mo¬ 
delarz” 

— do wykonania modeli mogą być użyte drobne elementy niekartonowe 
(z drutów maszty, relingi, wały napędów głównych, osłony głównych 
stanowisk dowodzenia z tworzywa sztucznego) 

— liczba modeli zgłoszonych do konkursu przez jednego uczestnika ograni¬ 
czona do jednego modelu 

— ocena modelu nastąpi w przypadku zgłoszenia minimum 3 modeli w da¬ 
nej klasie 

2. Klasy konkursowe: 

A — wiek uczestników do 12 lat 
B — wiek uczestników 12—16 lat 
C — wiek uczestników powyżej 16 lat 

3. Uwagi końcowe: 

— do każdego modelu, w którym dokonano przeróbek lub wykonany został 
od podstaw należy dołączyć odpowiednią dokumentację (zdjęcia, publiko¬ 
wane rysunki, plany itp.), według których dokonano przeróbki lub zbudo¬ 
wano model od podstaw 

- do każdego modelu wykonanego z oryginalnych wycinanek (z ewentual¬ 
nymi przeróbkami) należy dołączyć dokumentację np. okładkę i plan ge¬ 
neralny z „Małego Modelarza”, plany okrętu zamieszczonego na łamach 
„Modelarza” lub „Planów Modelarskich” 

- ewentualny brak powyższych dokumentacji spowoduje obniżenie punkta¬ 
cji za wykonany model 

- za model wykonany od podstaw uważany będzie model z wycinanki cał¬ 
kowicie przemalowany na nowo 

Punktacja 

i wygląd ogólny modelu 

II wykonanie modelu: 

1. geometria modelu, czystość wykonania, zgodność wykonania 
ze skalą, wzajemne położenie elementów 

2. uplastycznienie modelu (ruchome stery, bulaje, otwierane wła¬ 
zy, klapy, olinowanie, zmechanizowanie możliwych elementów) 

3. przeróbki mające na celu zmianę wersji lub typu podstawo¬ 
wego. Wkład pracy przy budowie modelu 
(za model całkowicie wykonany od podstaw — 10 pkt) 

III detale: 

1. wnętrze kabin, stanowisk bojowych 

2. silniki (kadłuby silników, osprzęt, rury wydechowe, prze¬ 
kładnie. układy wdechowe i wydechowe) 

3. wały, stery, stabilizator 

4 . uzbrojenie i osprzęt pokładowy (działa, karabiny maszynowa 
uzbrojenie torpedowo-minowe. światła pozycyjne, olinowani 
urządzenia sterowe, 

IV wykończenie modelu: 

1. zgodność malowania modelu z przedstawioną dokumentacją 

2. oznaczenia L napisy (znaki przynależności państwowej, godła, 

napisy burtowe, bandera) — o— 5 pkt. 

3. ślady naruszania powierzchni w wyniku eksploatacji modelu —0—3 pkt. 

Razem: 100 pkt. 

Do konkursu zapraszamy wszystkich tych, którzy posiadają wykonane mo¬ 
dele i tych, którzy do czasu rozpoczęcia prac komisji model taki wykonają. 


— 0—10 pkt. 


■ 0—15 pkt. 

• 0—15 pkt. 

• 0—10 pkt. 


— 0—8 pkt. 

— 0—8 pkt. 

— 0—8 pkt. 


0— 8 pkt. 


0—10 pkt. 


Niezainteresowanie się naszych mode¬ 
larzy klasą C3 (modele przekrojowe 
itp.) spowodowane jest być może bra¬ 
kiem odpowiednich dokumentacji. Wy¬ 
chodząc temu problemowi naprzeciw od¬ 
pracowałem plany modelarskie kutra 
pilotowo-ratowniczego P-7 z 1$49 r. z 
przeznaczeniem dla modelarzy pragną¬ 
cych budować modele przekrojowe Na 
podstawie zamieszczonych planów można 
również wykonać model innei klasy, np 
F2. Podczas opracowywania planów ko¬ 
rzystałem w dużej mierze z oryginal¬ 
nej dokumentacji stoczniowe:. Prorek- 
tantami kutra P-7 byli: znany konstruk¬ 
tor in. Henryk Giełdzik nrc-ektant 
..Sołdka” i wielu innych jednostek oraz 
inż. M. Rokowski. Planv modelarskie 
kutra przedstawiała kadłub w różnych 
wariantach. Duży szereg przekrojów po¬ 
przecznych umożliwi zrozumienie doku¬ 
mentacji. Dodać musze, iż poszczególne 
rysunki uzupełniają s.e wza :emn_e. W 
celu niezagęszczania rysunków pnmlji- 
łem sprawy drobne, konc entr ując se na 
konstrukcji główne*. Należ'*- wiec bacz¬ 
nie przeanalizować ulany. Wicie nie¬ 
jasności uzupełnia obszerny opia. bez 
którego dokumentacja nie jest wystar¬ 
czająca. Budowa modelu kutra M w 
klasie C3 jest bardzo trudna totei po¬ 
kusić sie o ma mogą tylko inoifhot 
zaawansowani. 

DANE TECHNICZNE 


długość całkowita 
długość miedzy pionami 
szerokość na KLW 
szerokość największa 
wyporność 
zanurzenie 


— 18-3*5 ic 

— IC.11 m 

— 5.29 m 

— 5 sc m 

— 62 m* 

— 1.85 


MALOWANIE MODELU 

Naturalny kolor dębu — cały kaclur 
wszystkie elementy drewniane. 

Naturalny kolor sosny — pokłać su¬ 
rówka. 

Kolor metalu (oksyda) — wszystk-e o 
kucia, śruby, wiązary. kątowniki, cia¬ 
cha w części dziobowej, okucia stew 
i odbojnic. 

Mosiądz — śruba napędowa, górna 
cześć kompasu. 

Czerwony — lewa lampa (szkło). 

Zielony — prawa lampa. 

Szary — nawiewniki, obudowy* lamr. 
sygnał dźwiękowy, kolumna sterowa, 
kompas, okucie masztu, luk:, świetliki. 

Przy budowie modelu pływającego 
dno kadłuba pomalować na z.~.zt.z. 
cześć nadwodną na kremowo 


BUDOWA ORYGINAŁU 

Kadłub kutra ratowniczo-nlcicweg: 
P-7 został zbudowany na wzorze ks dłu- 
ba rybackiego, który miał silna fan towe . 
Cały kadłub począwszy od stępki po¬ 
przez wręgi i wzdlużniki oraz poszycie 
został zbudowany z tarcic^ ćebcwe*. 
Wyjątek stanowił jedynie pokład, ste¬ 
rówka i obicie wewnętrzne kabiny 
mieszkalnej. Zestaw trzonowy — stęp¬ 
ka. dziobnica i tylnica — był wykona¬ 
ny z kilku elementów. Stępkę o dług oś¬ 
ci 14 400 mm złożono z dwu elementć *** 
za pomocą złączą zakładkowego o dłu¬ 
gości 1950 mm. Dla jej ochrony przed 
uszkodzeniami i ścieraniem się zamon¬ 
towano podstępke dębowa, przymoccwa¬ 
ną gwoździami szkutniczymi. Powierzch¬ 
nie stykowe złączą zakładkowego stępki 
oraz stępki z podstepka izolowane były 
grubym żaglowym płótnem nasyconym 
smołą. Dziobnicę i tylnice połączone z e 
stępką odpowiednimi węzłówkam... ca¬ 
łość skręcając śrubami. W zestawie trzo¬ 
nowym z obu stron wycięto wpusty na 
klepki poszycia. W celu zapobieżenia 
przeciekom wody przez złączą zestawu 
do wnętrza kadłuba, w miejscach skrzy¬ 
żowania cięć z linią wypustu klepek po¬ 
szycia. umieszczano kołki (dybie sos¬ 
nowe o średnicy 25 mm po ujiriróBIm 
wysmarowaniu wnętrza otworu smolą. 

Do budowy kadłuba Zastosowano 23 
wręgi dwuwarstwowe o łsczr.e- gru poś¬ 
ci 200 mm. Wręgi m 

kość — u góry 140 mm. u i:._ 1 K nn, 
Łączono je ze sobą na ortem..ar. cbu- 
gość złącza około 500 mml Cainór skrę¬ 
cana śrubami o 0 16 mm x War 
dratowymi i nakrętkami. Wi e d ktadrty 
sie ponadto z dwu osofaofcSi cztiri — 
lewej i prawej (dzSeiooe niw w tj m i 
pionową). Każde rs - 
się gałęzią. Następnie wyk o ny w a no śete- 










cia wręg zgodnie z przebiegiem poszy¬ 
cia. Ścięcia nazywane śmigowaniem spo¬ 
rządzano według odpowiednich tabliczek 
wykonanych w trasenrni. „Wyśmigowane 
gałezie wregowe” łączono ze sobą za 
pomocą denników. Grubość denników 
wynosiła 120 mm. W maszynowni zasto¬ 
sowano denniki o grubości 160 mm. U 
dołu wykonane sa w dennikach i wrę¬ 
gach otwory dla przepływu wody w ze¬ 
zach. Denniki z wręgami łączono śru¬ 
bami o średnicy 0 16. Gotowe ramy 

wręgo we ustawiano w odpowiednich od¬ 
stępach na zestawie trzonowym. Całość 
była łączoną śrubami 0 22 przechodzą¬ 
cymi przez stępkę i denniki oraz nad- 
stepke (ark 4)4 wręg 18). Kwadratowe 
łby śrub wpuszczano w stępkę. Całość 
przykrywała podstepka — łby śrub nie 
mogły korodować. W mieszkalnej partii 
kadłuba przechodziła nadstepka. Dzio- 
bnica i tylnica były okute blachą ocyn¬ 
kowaną ogrubości 15 mm i szerokości 
120 mm. 

Jednym z głównych wiązań kadłuba 
są wzdłużniki. W zależności od wielkoś¬ 
ci o grubości 50—80 mm rozróżnia sie 
zasadniczo dwa rodzaje wzdłużników, 
a mianowicie: obłowe — biegnące na 
obie kadłuba oraz podpokładowe. Do 
wzmocnień kadłuba kutra P-7 zastoso¬ 
wano dodatkowe wzdłużniki — pod- 
wzdłużniki. Wszystkie wzdłużniki biegły 
od dziobniey do tylnicy i łączone były 
ze sobą wezłówkami. Wzdłużniki mo¬ 
cowane dó wręg za pomocą śrub 0 16 
z łbem kwadratowym do każdej warstwy 
wręgi (wręgi podwójne). Styki wzdłuż¬ 
ników mijały sie miedzy sobą na lewej 
i prawej burcie, jak również ze styka¬ 
mi przyległych klepek poszycia. Wzdłuż¬ 
niki wykonywane były z dwu lub z 
trzech elementów. Do połączenia tych 
segmentów wzdłużników ze sobą zasto¬ 
sowano zamki z podciętymi zębami. 
Długość łączenia była równa dwóm od¬ 
stępom wręg. W miejscu podniesienia 
sie pokładu na wrędze 17 przebieg 
wzdłużników sie zmienia. Od rufy bieg¬ 
nący wzdłużnik podpokładowy na wre¬ 
dze 17 przechodzi w podwzdłużnik zmie¬ 
niając swa grubość i szerokość. Od 
wręgi 17 biegnie nowy wzdłużnik pod- 
pokladowy. Od rufy podwzdłużnik do¬ 
chodzi do wręgi 18 i tam kończy sie — 
wchodzi w jedną warstwę wręgi. W 
maszynowni zastosowano dodatkowe 
wzdłużniki interkostalne (fundamento¬ 
we. denne). Służyły one do wzmocnie¬ 
nia wiazań w okolicy fundamentu sil¬ 
nikowego i przebiegały od wręgi 8 do 
wręgi 18. tworząc pewnego rodzaju pło¬ 
zy pod fundament silnika. 

W celu dodatkowego wzmocnienia ka¬ 
dłuba zastosowano szereg wzmocnień. 
Jednym z takich wzmocnień były we- 
złówki (ark 3/4) zamocowane na wręgu 
nr 6 , 9. ll. 13, 15. Węzłówka wchodziła 
częściowo w wzdłużnik. Na planie z gó¬ 
ry (ark. 2/4) na rysunku z zdjętym po¬ 
kładem przedstawiono mne wezłówki o 
grubości 110 mm — łączące pokładniki 
z wzdłużnikiem. Na wręgach nr 6 . 9, 
11, 13. 15 zastosowano okucia metalowe 
szerokości 100 mm i grubości 25 mm, 
których ramiona zwężały sie do grubości 
10 mm (wiązary stalowe) (ark 3/4 wręga 
9). Wiązary te łączyły wrege ze sobą 
(dwie warstwy). Przykręcono wiazar do 
wręgi wkrętami do obu warstw. Prze¬ 
strzenie miedzy wzdłużnikami wypełnia¬ 
no drewnianymi podkładami. Jeszcze 
jednym wzmocnieniem wewnętrznym ka¬ 
dłuba były kątowniki 100 X 100 mm, 
przechodzące w narożnikach łączenia 
wręg z pokładnikami wzdłuż wzdłużnika 
podpokładowego. Biegły one od tylnicy 
do dziobniey. Na wredze 17 przechodziły 
o jeden wzdłużnik wyżej. Również z 
wzdłużnikiem obłowym biegły przez całą 
długość kadłuba kątowniki 50 X 50 mm. 
Na wredze 5 wykonano pdlers łączący 
tylnice z pokładnikiem. 

Na poszycie burt kadłuba zastosowano 
tarcice dębową o grubości 60—56 mm. 
Pasy klepek przystepkowych (3 szt. dla 
jednej strony) i mocnie burtowych były 
grubsze od pozostałych o 5 mm. Pasy 
te były na całej długości kadłuba jed¬ 
nakowo szerokie. Od wręg} 17 docho¬ 
dziły czwarte mocnice burtowe biegną¬ 
ce do dziobniey. Klepki poszycia na dłu¬ 


gości wykonywano z dwu lub trzech 
segmentów. Łączono je ze sobą na tzw. 
nakładkę (od wewnątrz kadłuba) ark. 2 / 4 . 
Styki sąsiadujących klepek mijały sie za 
sobą o trzy odstępy wręg. Arkusz 2/4 
przedstawia miejsca łączeń pasów kle¬ 
pek poszycia. Dodać należy łączenia w 
partii niewidocznel kadłuba. Klepke 9 
(licząc od dołu) łączono miedzy wręgami 
16 i 17, klepke ll łączono miedzy 18 
i 19 wręgą, klepke 6 łączono miedzy 17 
i 18 wręga, klepke 2 łączono miedzy 

16 i 17 wręga. Dolną mocnice burtową 
łączono miedzy 17 i 18 wręga. Klepki 
mocowano do każdej warstwy poszcze¬ 
gólnych wręg wkrętami 0 14. Klepki po¬ 
szycia uszczelniano nasyconymi w po¬ 
koście bawełnianymi warkoczami. W ce¬ 
lu ochrony poszycia części dziobowej 
przed lodem przybito do kadłuba bla¬ 
chę ocynkowana o grubości 1,5 mm. 

Bardzo ważną ochroną poszycia kadłu¬ 
ba są odbojnice. Od wręgi 17 dochodzi¬ 
ły jeszcze jedne odbojnice biegnące w 
kierunku dziobu. Były one okute bla¬ 
cha o grubości 15 mm i szerokości 
100 mm. Przykręcano ją wkrętami. 

W kadłubie kutra ratowniczo-pilotowe- 
go P-7 wykonano trzy grodzie wodo¬ 
szczelne na wręgach 5, 17 i 30. Pomię¬ 
dzy grodziami na wręgach 17 i 30 znaj¬ 
dowały sie pomieszczenia mieszkalne za¬ 
łogi. Do budowy grodzi zastowano des¬ 
ki debowe 150 X 80 mm. Ułożono je po¬ 
ziomo do czoła, a miedzy nimi u- 
mieszczono wkładki drewniane z drewna 
sosnowego, tzw. pióra. Na wredze 5 
usztywnienie grodzi wykonane było z 
metalu — pilers z płaskownika i kątow¬ 
ników 80 X 80 mm. Grodzie na wręgach 

17 i 30 wzmacniano drewnianymi belka¬ 
mi. Drewniane wzmocnienie grodzi i 
dolne deski ustawiano na posmołowanym 
płótnie — forma uszczelki. Całość skrę¬ 
cano ze sobą śrubami 0 14. Usztywnie¬ 
nia grodzi u góry dochodziły do po- 
kładników. W miejscach oparcia na wrę¬ 
gach i pokładnikach usztywnienia przy¬ 
mocowane były kątowymi okuciami sta¬ 
lowymi za pomocą śrub po obu stro¬ 
nach każdego wspornika. Śruby łączące 
klepki poszycia grodzi z usztywnienia¬ 
mi umieszczane były tak, że łby znaj¬ 
dowały się od strony ładowni i ma¬ 
szynowni. nakrętki zaś były wpuszcza¬ 
ne w drewno i przykryte kołkami 
drewnianymi. W celu należytego za¬ 
mocowania i uszczelnienia grodzi w 
miejscu styku z poszyciem — zastoso¬ 
wano podkładkę filcową o szerokości 
równej szerokości wręgi i poszycia gro¬ 
dzi, o grubości 3—4 mm. nasyconą po¬ 
kostem. Styki wokół wzdłużników, nad- 
stepki oraz pasy przy poszyciu pokładu 
uszczelniano warkoczami bawełny. Grodź 
wodoszczelna na wredze 17 była umiesz¬ 
czona między dwoma jej warstwami. Ca¬ 
łość była skręcona. Gródż na wredze 
30 były przykręcona tylko do jednej 
warstwy wręgi druga jej warstwę sta¬ 
nowiła sama gródź. 

Poszycie pokładu układano na po¬ 
przecznych wiązaniach kadłuba kutra 
na tzw. pokładnikach. Pokładniki —- 
miały wykonane z tarcicy debowej 
220 X 110 mm odpowiednia wypukłość. 
Opierano je o wzdłużniki podpokłado¬ 
we i przykręcano wkrętami 0 16X220 mm 
z łbem kwadratowym. Poza pokładnika¬ 
mi zastosowano półpokładniki w obrę¬ 
bie luków j rozpórki lukowe. Całość 
łączono z sobą za pomocą łączeń na 
tzw. jaskółczy ogon. Konstrukcja po¬ 
szycia pokładu składała sie z mocnie 
pokładowych, stanowiących obrzeżowe 
pasy pokładu oraz mocnicy środkowej 
przebiegającej w postaci odcinków mie¬ 
dzy zrębnicami wzdłuż osi symetrii ka¬ 
dłuba oraz z właściwego pokładu. 
Wzdłuż krawędzi mocnicy pokładowych 
od strony wewnętrznej (dolnej) pokła¬ 
du zamontowano listwy-podciagi. które 
zostały wpuszczone na cała grubość w 
pokładniki. Połowa szerokości podcią¬ 
gów zachodziła pod końce klepek po¬ 
kładu w celu ach oparcia. Podciągi te 
zamontowano w partii dziobowej od 
wręgi 24 i w partii rufowej od wręgi 9. 
Mocnice pokładowe przykręcano do po- 
kładników wkrętami, a otwory nad łba¬ 
mi wypełniano kołkami drewnianymi za¬ 
mocowanymi na klej wodoodporny. Po¬ 


nadto przykręcano je do mocnie burt#- 
wych w odstępach ok. 250 mm. Klepki 
pokładu o grubości 60 i szerokości 
130 mm mocowano do pokładników 
gwoździami szkutniczymi. Przedtem w 
klepkach wykonano odpowiednie rowki 
na frezarce. Klepki pokładu łączono na 
swej długości (ark. 2/4). Po ukończeniu 
mocowania pokładu w wykonane rowki, 
wciskano warkocze bawełniane nasycone 
pokostem. Następnie szpary te zalano 
lepikiem. 

Nadburcie wykonana tylko w części 
rufowej i składało sie ono z wsporni¬ 
ków, poszycia i poręczy (relingu), Do 
mocnicy pokładowej w odpowiednich 
miejscach przykręcono kątowniki 80 X 
80 mm w celu zamocowania wsporni¬ 
ków o grubości 90 mm. Zwężały sie one 
lekko ku górze do 70 mm grubości. Re- 
ling mocno przykręcono do wsporników 
wkrętami. Przechodził on przed wrę¬ 
gą 17 w mocnice pokładową. W części 
środkowej kadłuba pomiędzy mocnica 
pokładowa a deskami nadburcia — w 
celu odpływu wody — pozostawiono u 
dołu szparę w nadburciu o szerokości 
30 mm. Prócz tego po obu stronach nad¬ 
burcia umieszczono otwory (klapy sztor¬ 
mowe). również służące do odpływu wo¬ 
dy. naniesionej na pokład przez fale 
oraz do wyrzucania śmieci i śniegu. 

Kuter ratowniczo-pilotowy P-7 miał 
tylko jedna nadbudówkę — sterówkę. 
Zbudowano ja z szkieletu zamocowane¬ 
go do zrebnicy a następnie obito des¬ 
kami sosnowymi. Na sterówce ułożono 
pionowo deski i połączono ze sobą na 
pióro, identycznie jak grodzie wodo¬ 
szczelne. Na obudowie luku maszynowni 
ułożono deski poziomo. Kuter miał trzy 
luki. jeden na rufie, drugi na dziobie 
i trzeci na śródokręciu — była to w za¬ 
sadzie zejściówka do pomieszczeń miesz¬ 
kalnych. Wszystkie luki były zbudowa¬ 
ne w jednakowy sposób. Budowę świet¬ 
lików przedstawiono na ark. 1/4. Kuter 
miał metalowy składany maszt, na któ¬ 
rym nosił lampę, antenę do radiosta¬ 
cji i gale1 z bandera. Maszt był utrzy¬ 
mywany w odpowiednim położeniu za 
pomocą trzech lin: jednej biegnącej od 
dziobniey — sztagu i dwu want zamo¬ 
cowanych przy nawiewnikach. 

Dodać należy kilka słów o kabinie za¬ 
łogi. Podłoga spoczywająca na legarach 
(sosnowych) wykonana była z drewna 
sosnowego. Wręgi 30 i 31 wychodziły 
ponad pokład tworząc pachoły. 

W skład wyposażenia kutra P-7 wcho¬ 
dziły dwie kotwice, winda kotwiczna* 
koła ratunkowe szt. 4. gaśnica, wiadra 
szt 2 , bosak i siekiera. 

Kuter ratowniczo-pilotowy P-7 odpo¬ 
wiadał wszelkim wymogom konstrukcyj¬ 
nym. technicznym i bezpieczeństwa w 
tamtych latach. Proszę zastanowić się, 
jak wielce zmieniła się technika w 
przeciągu niecałych 40 łat. Model ku¬ 
tra P-7 można zbudować wraz z innymi 
kutrami ratowniczymi np. „Halny”, 
,,R-3” i przedstawić rozwój ratownictwa 
polskiego w klasie C3. 

BUDOWA MODELU 

Budowę modelu rozpoczynamy od wy¬ 
konaniu kopyta. Próba wykonania mo¬ 
delu przekrojowego w takiej formie, że 
jedna burta zrobiona jest z kompletnym 
poszyciem l wręgami, a druga burta 
tylko z wręgami 5 wzdłużnikami oraz od¬ 
bojnicami — bez wykonania kopyta nie 
jest możliwa. Można wykonać tylko po¬ 
łowę kadłuba. Zazwyczaj buduje się 
jednak modele klasy C3 z komplet¬ 
nym obustronnym owrężeniem i z Jed¬ 
na burtą o odkrytym poszyciu (ark 
1/4). Przedstawione w pianach wręgi 
służą do wykonania kopyta. Profil bocz¬ 
ny kopyta będzie odpowiadał wewnętrz¬ 
nemu obrysowi zestawu trzonowego. 
Wręgi przerysowujemy i odejmujemy od 
nich grubość poszycia Oraz szerokość 
wręg. Należy pamiętać o tym. że wrę¬ 
gi u góry są węższe, a u dołu szersze. 
Każda wręgę wyrysowujemy z osobna. 
Według posiadanych szablonów wykonu¬ 
jemy kopyto. Właściwie wręgi robimy 
z odpowiedniej grubości deseczki i zgod- 

dokończenie na sir. 27 






MODELARSTWO 
WALORYZOWANE 
I KARTONOWE 
W ŁODZI 

W działalności modelarskiej w LOK, spółdzielczości 
mieszkaniowej czy aeroklubie przyjęły się głównie for¬ 
my podsumowania wyników szkolenia poprzez konkursy, 
zawody i wystawy. W różnych kategoriach modelarstwa 
czas tych rozliczeń przypada na inne pory roku. Dla 
łódzkich modelarzy budujących modele plastikowe i kar¬ 
tonowe okres rocznej pracy zakończył się w marcu wy¬ 
stawą — konkursem. 

83 eksponaty podzielone na 20 .klas wypełniło wnętrze 
sali wystawowej Wojewódzkiego Ośrodka Modelarstwa 
LOK. Były wśród nich modele kołowe, lotnicze i okrę¬ 
towe. Jednak największą popularnością łódzkich mode¬ 
larzy cieszą się samoloty. 

W poszczególnych klasach zwyciężyli: 
klasa 11 B2 (juniorzy) Paweł Ziemkiewicz (RSM „Lo¬ 
kator”) 

klasa II B2 (seniorzy) — Sławomir Rychter (klub „Choch¬ 
lik") 

klasa II A2 (juniorzy) — Maciej Rychter (klub „Choeh- 

klasa II A2 (juniorzy) - Maciej Rychter (klub „Choch¬ 
lik") 

klasa II A2 (seniorzy) — Cezary Skowronek (ODK „Ro- 
mus") 

klasa II C2 (juniorzy) — Maciej Rychter (klub „Choch¬ 
lik") 

klasa II C2 (seniorzy) — Alojzy Świercz (ŁKM) 
klasa F4 lC (juniorzy) — Maciej Rychter (klub Choch¬ 
lik") 

klasa F4 1C (seniorzy) — Ryszard Katura (klub „Choch¬ 
lik") 


klasa III SI (juniorzy) —• Krzysztof Okrojek (ŁKM) 

klasa 111 SI (seniorzy) — Sławomir Okrojek (ŁKM) 

klasa III Ml (seniorzy) — Sławomir Okrojek (ŁKM) 

klasa III M2 (juniorzy) — Marcin Miarka (klub „Choch¬ 

lik") 

dioramy lotnicze (seniorzy) — Andrzej Cieślicki („Choch- 


dioramy kołowe (juniorzy) — Marcin Miarka (klub 
„Chochlik") ■ 


klasa Ap (juniorzy) - Piotr Chruścielewski (klub „Choch¬ 
lik") 

klasa As (seniorzy) — Jerzy Kalinowski (ZD TPD Wi¬ 
dzew) 

klasa As (Juniorzy) — Maciej Kalinowski (ZD TPD Wi¬ 
dzew) 


klasa Aż (juniorzy) — Magdalena Kondras (ZD TPD Wi- 
d zew) ** 

klasa Aos (juniorzy) — Kamil Niedzielski (klub „Choch¬ 
lik") 

klasa Aos (seniorzy) — Wiesław Rafalski (ODK „Ro- 
mus) 



W klasyfikacji zespołowej pierwsze miejsce i puchar 
Zarządu Wojewódzkiego LOK w Łodzi zdobył zespół mo¬ 
delarzy z Międzyzakładowego Klubu Pracowników Poli¬ 
grafii „Chochlik". Drugie miejsce przypadło Zarządowi 
Dzielnicowemu Towarzystwa Przyjaciół Dzieci Łódź — 
Widzew. Na trzeciej pozycji uplasował się Łódzki Klub 
Modelarski. 

Opracował Z.G. 
fot. Jan Byczkowski 










UNIWERSALNY ROZRUSZNIK 

DO MODELI PŁYWAJĄCYCH 

Z NAPĘDEM SPALINOWYM 


Rozwój modelarstwa w klasach FI, 
F3, FSR jest tak szybki i osiąga tak 
wysoki poziom, iż coraz trudniej o dob¬ 
ry wynik. Trudności powoduje też za¬ 
palanie się silnika w modelu. Po ostat¬ 
nich zmianach w przepisach startowych 
klas FI i F3 szybki start umożliwi za¬ 
wodnikowi kilkakrotne objechanie tra¬ 
sy i zaliczenie najlepszego wyniku po¬ 
przez „wjeżdżenie się” w nią. To wszy¬ 
stko dzięki rozrusznikowi, który powi¬ 
nien mieć każdy zawodnik. Rozrusznik 
o mocy ponad 300 W należy zasilać z 
akumulatora 12V. 

Moja propozycja jest następująca. 
Rozrusznik należy wykonać z oryginal¬ 
nego rozrusznika samochodowego Fiat 
126 p. Jest on niewielkich gabarytów 
i bardzo dużej mocy, zasilany z małego 
akumulatora samochodowego. Można 
nim zapalić każdy nawet ,,najtwardszy” 
silnik modelarski obojętnej pojemności. 
Aby ten rozrusznik przystosować do no¬ 
wej roli należy go przerobić według ry¬ 
sunku. 

W pierwszej kolejności musimy go 
całkowicie rozebrać wraz z uzwojeniem 
stojana. Jest to konieczne, ponieważ 
przy wierceniu otworów na uchwyt 
uszkodzilibyśmy uzwojenie. Następnie 
dorabiamy dwa uchwyty z blachy sta¬ 
lowej gr 1,5 mm, do których przykręci¬ 
my rączkę z wyłącznikiem (może to być 
uchwyt do wyciągania bezpieczników 
elektrycznych BM). Do istniejącego 
przycisku metalowego przymocowany 
jest kabel zasilający (+), a kabel (—) 
do stojana. Uchwyt zamocowany jest 
nad kotwą wystającą ze stojana w 
miejscu włącznika rozruchowego. Gdyby 
były trudności ze zdobyciem uchwytu, 
można go wykonać z tekstolitu 20 mm. 
Dalej skracamy, przetaczamy oś wirni¬ 
ka ńa średnicę 0 12, a także toczymy 
obudowę łożyska, czyli dekiel zamyka¬ 
jący. W deklu umocowane jest łożysko 
0 13 X 30 mm. 

Następnie łączymy koło pasowe 
0 50 mm na mały pasek klinowy. 

Całość montujemy. Zasilanie 12V mi¬ 
nimum 32 Ah. Zamieszczony rysunek 
jest na tyle przejrzysty, że z wykona¬ 
niem rozrusznika nie powinno być żad¬ 
nych problemów. 

Do silników mniejszej pojemności — 
można użyć silnika od wentylatora 
chłodnicy samochodu ..Polonez". Jest 
on zasilany z dwóch akumulatorów mo¬ 
tocyklowych połączonych szeregowo 12V 
5 do 10 Ah. 


WŁADYSŁAW OLANIN 



Nazwa 

Rozrusznik do modelu 


Podz. 

Konstf. 

Nr rys. 

' : y 

K.Ostasz 



WIADOMOŚCI 
Z ODRAD FAI 
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modelu, a elastyczne materiały mogą 
być użyte tylko do pokrycia sztywnych 
elementów. Model nie może rozdzielać 
się na dwie lub wiecej części. Przewi¬ 
dziane są podklasy S9A. S9B. S9C. S9D. 

* * » 

Z zawodów rakietoplanów klasy S4 
wydzielone zostały modele rakietoplanów. 
tzw. miekkopłatów (Rogallo) lako nowa 
klasa modeli S10. Przewiduje się zawody 
lub ustanowienie rekordów w podkla- 
sach SIO A, SIOB, SlOC, SIOD. Lot mo¬ 
delu może być zdalnie sterowany w 

celu lądowania modelu jak najbliżej 

startu. 

* * * 

Przy ocenie statycznej makiet S7 
i S5 skreślona została ocena za grubość 


stateczników pionowych od 0 do 25 
punktów. Najprawdopodobniej ocena za 
wykonanie stateczników zaważy przy 
ocenie kadłuba. 

* • * 

Przy wielostopniowych modelach rakiet 
zezwala się na powrót niższych stopni 
bez spadochronu lub taśmy pod warun¬ 
kiem. że niższy stopień ma minimum 
trzy stateczniki pionowe, długość nie 
jest większa niż 1,5 długości silnika, 
a opadanie uznane jest za bezpieczne 
przez sędziego bezpieczeństwa. 

. * * *■ 

W klasach S4 i S8 masa modelu po¬ 
wracającego na ziemie aerodynamicz¬ 
nym lotem ślizgowym nie może być 
mniejsza niż 30% maksymalnej masy 
określonej dla danej podklasy (S4A. 
S4B, S4C itp). 

* « * 

Dla zawodów modeli do walki po¬ 
wietrznej kl. S2D wprowadzona została 
nowa średnica kręgu środkowego wy¬ 
nosząca 2 m (zmiana przepisu Kodeksu 
Sportowego w pkt. 4.4.3.b). W pkt. 4.4.6.b 


Kodeksu Sportowego dotyczącym silni¬ 
ków w modelach kl. F2D poprawiono 
tekst na: silnik powinien być naturalnie 
zasysany przez wlot powietrza, który 
jest kolistym otworem o maksymalnej 
średnicy 4.05 mm. Jakakolwiek komora 
łącząca miedzy wlotem powietrza, a 
szczeliną wlotową powinna mieć objętość 
maksimum 1,75 cc. Zastosowana wkład¬ 
ka musi być dobrze dopasowana, aby 
nie mogła wypaść. 

* * * 

W klasie modeli szybowców zdalnie 
sterowanych F3B zawodnik musi mieć 
na zawodach kwarce o różnych często¬ 
tliwościach. odległych od siebie o co 
najmniej 20 KHz. 

* * * 

Aeroklub PRL zgłosił propozycje wraz 
z projektem regulaminu zawodów, od¬ 
nośnie włączenia latawców do działalnoś¬ 
ci modelarskiej. Na razie propozycja 
została przekazana do rozważenia przez 
Komisje ds. Sportów Lotniczych — 
CASI. Być może najbardziej masowe 
zawody modelarskie doczekają sie ran¬ 
gi zawodów międzynarodowych. 



















































Uwzględniając liczne prośby naszych Czytelników przystępujemy do publi¬ 
kacji serialu pt. „Uzbrojenie i osprzęt okrętów RP do 1939 r.’\ opracowanego 
przez Leszka Komudę i zamieszczonego w „Modelarzu” w latach sześćdziesią¬ 
tych. Zwracamy się z apelem do Czytelników o nadsyłanie do redakcji zdjęć 
omawianego uzbrojenia, które zostaną opublikowane w „Modelarzu” jako 
uzupełnienie tematu. 

Redakcja 


Jednym z ważniejszych elementów 
uzbrojenia okrętów była lżejsza broń ma¬ 
szynowa służąca do zwalczania celów 
małych, ale szybkich i zwrotnych, ta¬ 
kich np.. jak pływające — ścigacze. ku¬ 
try patrolowe itp. oraz latające — pła- 
towce różnych typów. 

Jakkolwiek dawniej zastosowanie pła- 
towców nie było tak wszechstronne i ma¬ 
sowe jak później, zaczęto jednak rozu¬ 
mieć groźbę jaką stwarzało lotnictwo 
szczególnie dla jednostek pływających. 
Świadczy o tym wyraźny rozwój auto¬ 
matycznej broni lżejszego i średniego 
kalibru o zastosowaniu przeciwlotni¬ 
czym. Zaczął sie on już na początku 
lat trzydziestych. Dużą role w rozwoju 
automatycznej broni odegrały następują¬ 
ce zakłady europejskie: angielski — Vic- 
kers. szwajcarski — Oerlikon. szwedz¬ 
ki — Bofors i francuski — Hotchkiss. 
Doskonałej jakości sprzęt tych firm znaj¬ 
dował się na* wyposażeniu wielu armii 
nie tylko europejskich \ nie tylko lądo¬ 
wych, lecz i sił morskich. Stąd też czę¬ 
sto sprzęt ten można spotkać na wielu 
jednostkach pływających z tamtego ok¬ 
resu, a nieznacznie zmieniony w kształ¬ 
tach podstawowych części, lecz poważnie 
ulepszony był i na jednostkach podczas 
II wojny światowej i nawet później. 

Najpopularniejszym rodzajem sprzętu 
w wyposażeniu okrętowym był najcięższy 
karabin maszynowy (NKM) Hotchkiss, 
kalibru 13,2 mrr. podwójny na podstawie 
morskiej typu R4 SM. W polskiej Mary¬ 
narce Wojennej tamtego okresu NKM-y 
tego typu zjawiły się na zamówionych 
we Francji trzech łodziach podwodnych 
typu ..Wilk”. Potem wyposażono w nie 
kontr torpedowce typu ..Wicher” i typu 
„Grom”, stawiacz min „Gryf”, trałowce 
11 serii i pewną ilość mniejszych jednos¬ 
tek. w tym i .flotylli rzecznej. NKM 
francuskiej wytwórni Hotchkiss. o ka¬ 
librze 13,2 mm, był przeznaczony do 
zwalczania celów szybkich i zwrotnych, 
stąd też przede wszystkim miał szerokie 
zastosowanie jako broń przeciwlotnicza. 
Broń ta była ustawiana na podstawach 
typu morskiego o łożach jedno,- dwu- 
i czterolufowyeh. NKM używany w Ma¬ 
rynarce Wojennej był podwójny na 
podstawie morskiej dla łodzi powodnych. 
typ R4 SM (Submarine) skonstruowanej 
przez francuską wytwórnię La Precision 
Moderne. zaopatrzonej w przyrząd celow¬ 
niczy systemu Le Prieur’a D.A.C-940. 
W tej postaci najbardziej sie rozpow¬ 
szechnił także i na okrętach nawod¬ 
nych. 

Obstrzał NKM-u, na wymienionej pod¬ 
stawie. w płaszczyźnie poziomej, wynosił 
360°, zaś w pionowej od — 4° do + 80 c . 
Karabin strzelał z prędkością 450 strza¬ 
łów na minutę i z prędkością początko- 
«wą 800 m na sek. 

Siła przebijania jego pocisków wynosi¬ 
ła dla zwykłego żelaza 20 mm. dla pan¬ 
cerza zaś 7 mm, na odległościach 700— 
2000 metrów. Największa donośność po¬ 
zioma wynosiła 6500 m. jednak donoś¬ 
ność praktyczna, na podstawie morskiej 
typu R4 SM. wynosiła 2700 m. 

Dane liczbowe: 

a) balistyczne: 
kaliber 13,2 mm 


gwint stały lewoskrętny 
ilość bruzd 8 

prędkość wylotowa 800 m/sek. 
największa donośność 6500 metrów. 

b) techniczne: 

długość karabinu z tłumikiem pło¬ 
mieni 1.49 m 
długość lufy 1,00 m 
długość naboju 136 mm 
masa karabinu z tłumikiem płomie¬ 
ni 37,7 kg 

masa celownika 16,0 kg 
masa NKM-u podwójnego na podsta¬ 
wie morskiej 350,0 kg 
masa naboju 0,118 kg 
masa magazynku z 30 nb 5,6 kg 
masa skrzynki (8.4 kg) z ładowni¬ 
kami (8X5.6 kg) 53,2 kg. 

NKM Hotchkiss 13,2 składa się z trzech 
podstawowych części: z podstawy mor¬ 
skiej, dwóch karabinów i celownika op¬ 
tycznego. 

Karabin pojedynczy składa sie z lu¬ 
fy, komory gazowej, komory zamkowej, 
zwykłego celownika krzywiznowego i ma¬ 
gazynku nabojowego. 

Lufa wykonana jest z odpowiednio 
wytrzymałej stali i tworzy gwintowany 
przewód zakończony u wylotu tłumikiem 
płomieni, a z tyłu połączony z komorą 
nabojową. Zewnętrzna powierzchnia lu¬ 
fy jest całkowicie pokryta zwiększają¬ 
cymi powierzchnie chłodzenia żeberka¬ 
mi chłodnicy powietrznej. W połowie 
długości lufy. od dołu. wywiercony jest 
otwór gazowy, który łączy się poprzez 
regulator z takim samym otworem ko¬ 
mory gazowej. Tylna część lufy ma 
gwint płaski do połączenia lufy z ko¬ 
morą zamkową, która w miejscu połą¬ 
czenia z lufą zaopatrzona jest w zabez¬ 
pieczający zatrzask lufy. Mniej więcej 
w połowie długości lufy osadzona jest 
w specjalnym wycięciu muszka celow¬ 
nik 

Komora gazowa, mająca kształt rury. 
zawiera wewnątrz tłok gazowy, którym 
gazy spalinowe dostające sie z lufy do 
komory gazowej odpychają cały mecha¬ 
nizm gazowy do tyłu. Ciśnienie gazów 
na tłok gazowy regulowane jest pokręt¬ 
łem regulatora, wyposażonym także w 
odpowiednia podziałke. 

Komora zamkowa zawierająca mecha¬ 
nizm zamkowy, jest wykonana w kształ¬ 
cie wydłużonego prostokątnego pudła u- 
tworzonego z obsady lufy, dwóch ścian 
bocznych, dna komory zamkowej i tyl¬ 
ców. 

Obsada lufy posiada dwa otwory: gór¬ 
ny — dla wkręcenia lufy, dolny — dla 
przejścia tłoka do komory gazowej. Ścia¬ 
ny boczne komory gazowej różnią sie 
miedzy sobą obok drobnych szczegółów 
także tym. że na lewym karabinie — 
na lewej ściance — znajduje sie ło¬ 
żysko raczki zamkowej. Dno komory 
zamkowej posiada w środkowej częś¬ 
ci podłużne wycięcie dla wyrzucania 
łusek, natomiast w części tylnej przyni- 
towany na stałe hak do sprzęgania ka¬ 
rabinu z podstawa. Na ściance górnej 
komory zamkowej znajduje sie wyrzut- 
nik krzywiznowy, w środkowej zaś jej 
części jest wyćięcie, w którym osadzona 
jest komora włazu nabojowego. Komora 
ta służy do przytrzymywania magazynku 
nabojowego za pomocą zaczepu trzona 


zamkowego i zawiera otwór oTseys&owy 
dla nabojów. Od góry komora włazu 
nabojowego zakończona jest potarwą za¬ 
wiasową osadzoną na lewym jtarsr_r.je 
po prawej stronie — i odwrotowe. Ce¬ 
lownik krzywiznowy składa sie z pod¬ 
stawy. ramienia celownik* r.sin 
lownika i zacisku suwaka. Tylce zamy¬ 
kają komorę zamkowa od ta pl a 1 asa za¬ 
opatrzone w dźwignie aniowi (przy 
lewym karabinie po p ra we j strome a od¬ 
wrotnie) oraz w chwyt, ale jarząc jn- 
nych części. Magazynek nab o j o wy wnu¬ 
ka samoczynnie 31 set. nabo j ów, mbre 
sie w nim znajdują, do komory wfcgrs 
nabojowego. Składa sie ao. z oodeSca. 
sprężyny donośnika i zatrzasku- Od ećry 
pudełko magazynku zamykane za¬ 

suwką z przynitowanym rucha— n usz¬ 
kiem. 

Mechanizm zamkowy sie z trzo¬ 

nu zamkowego wprowadzającego nabo¬ 
je do lufy, zamykającego : reraisajwee- 
go wystrzelone łuski (trzon zamkowy za¬ 
wiera także przewód igliczny z 
tłoka gazowego uruchamiającego wszyst¬ 
kie części mechanizmu zamkowego rin¬ 
ki zamkowej służącej ćo ccfan^a Itaka 
gazowego do tyłu- sprężyny puwuktj 
przesuwającej do przodu eze śc c of ni ę t e 
po strzale. 

Podwójny karabin maszynowy 
sie z dwóch karabinów .ewee: : r:&- 
wego. różniących sie miedzy rozmiesz¬ 
czeniem szczerbinki muszki raczc: 
zamkowej, pokrywy k:~c:y w>=ru na¬ 
bojowego dźwigni spustowe' i :e‘ bez 
piecznika. 

Podstawa morska typa R4 SM driad* 
się z następujących czę ści: z 
łoża. kołyski, mechanizmu kierun ko w e - 
go. mechanizmu podniesień, siedzerua 
dla celowniczego, transmisji spustowe: 
oraz z przyrządu celownżcz. 

Podłoże jest to nieruchoma cz e ść pod¬ 
stawy. służąca za oparcie dla łoża - 
przymocowana do .pokładu ośm.oma śru¬ 
bami. Podłoże ma: stożek podłoża z ob¬ 
sadą gniazda czopu obro towego . 
czopu obrotowego. p:e: 
przewód smarowniczy. Lete ;est ocle- 
wem stalowym posiada ja cym czcz z-zrz- 
towy. Łoże właściwe znajdujące sie we¬ 
wnątrz zawiera odciązacz rr.ee r^- .zrr... 
podniesień, mechanizm kierunkowy . :•«- 
go hamulec oraz mechanizm podńaesśeó 
i także jego hamulec. Czou obrotowy 
ma kształt wydłużonego cylindra c: cz¬ 
czonego w górnej części głowicy w fir¬ 
mie spłaszczonego okrągłego pudła za¬ 
wierającego wewnątrz czesi, mech ar. .mu 
kierunkowego. Na górnej płaszczyznę 
głowicy znajduje się płaski nalew z wy¬ 
cięciem odpowiednim do kształtu łoża 
właściwego oraz wdrożeniami: z tyłu 
na łapy siedzenia celowniczego, z orzo- 
du — łapy oparcia nóg wraz z trarsrr..- 
sja spustowa. Łoże właściwe ma kształt 
pudła okrągłego po bokach, u dołu 
spłaszczonego, dopasowanego do płaskie¬ 
go nalewu głowicy. Pudło łoża właści¬ 
wego zamknięte jest po bokach ścian¬ 
kami bocznymi i wewnątrz niego znaj¬ 
duje sie odciążacz mechanizmu pod¬ 
niesień. na zewnątrz natomiast osadzo¬ 
na jest na wspólnej osi podwójna ko¬ 
łyska. U góry pudła łoża właściwego 
znajduje sie przekładnia mechanizmu 
podniesień. Kołyska jest podwójna i po¬ 
siada jarzma (lewe i prawe) dla zamo¬ 
cowania lewego i prawego karabinu. 
Jarzma t-e obracają sie wraz z ich po¬ 
ziomą osią. przechodzącą przez środek 
pudła łoża właściwego i są ponadto po¬ 
łączone razem wiązaniem znajdująca, 
sie w ich przedniej części. Każde jarz¬ 
mo stanowi rodzaj podłużnego wsporni- 
ka. Lewe jarzmo ma na sobie łuk zę¬ 
baty mechanizmu podniesień, prawe .-li¬ 
towa podziałke podłożenia oraz tablicz¬ 
kę z napisem. Na zewnętrznych bokach 
wsporników jarzm sa rygle dla zarr.cho¬ 
wania karabinu. 

Mechanizm kierunkowy składa s:e z 
pokrętła osadzonego na pionowe- 
znajdującego sie po lewe-* stron.e :c : . 
z odpowiednich przekładni ? zebatvcn 
kół stożkowych i ślimakowe core o- 
bracaja dzięki temu łoże r? podłożu 
wokół osi poziomej. 


NAJCIĘŻSZY KARABIN MASZYNOWY HOTCHKISS 
-KAL. 13,2mm NA PODSTAWIE MORSKIE! R4 SM 


24 MODELARZ 


Dokończenie na str. 















PSmSMninmmi 


msamm 


2 

o 

D 

m 

r 

> 

* 

N 

M 

Ol 


NAJCIEŃSZY KARABIN MASZYNOWY 

H0TCHKISM12- 

NA PODSTAWIE MORSKIEJ ł SP a R*SM 



> —- . / 

1 

- 1 

3/ 


/ \ * 

220 . 


SKRZYNKA 

AMUNICYJNĄ 

8 magazynków po 
30 naboi 


CHŁODNICA POWIETRZNA/ RA CZKA 

KARABIN MASZYNOWY POJEDYNCir 


PODSTAWA MORSKA E mpRa S.M. 


1 

K 

NAJCIĘŻSZY KARABIN MASZYNOWY 

H0TCMKI5S -43.*mm. 

TOTZIAŁKA 
4H2J5 4:25 

SERIA: U ZBROJENIE 1 OSPRZĘT 
OKRETdW R.R do «39m 

PLAN NrW 

LESZEK KOMOM 

ARKUSZA 
















































































































































































































Prezydent FEMA/WOMCAR 

Bengt Abrahamson ze Szwecji 
przechodził ciężką chorobę połączo¬ 
ną z operacją, co na pewien czas 
wyłączyło go z prac organizacyj¬ 
nych Federacji. Według ostatnich 
doniesień powraca już do zdrowia 
i będzie mógł włączyć się ponownie 
do spraw związkowych. 

* * * 


Stwierdzono, że dotychczasowe 
przepisy o budowie torów dla mo¬ 
deli samochodów prędkościowych 
i ich ochranianie drewnianą bandą 
już nie wystarczają dla zapewnie¬ 
nia bezpieczeństwa. Dlatego też 
osłona toru w Bazylei, na którym 
będą rozgrywane tegoroczne mis¬ 
trzostwa Europy, została dodatkowo 
wzmocniona tworzywem INOXIT 
i blachą, podwyższona do wysokoś¬ 
ci 20 cm, z wygięciem dodatkowych 
5 cm do wewnątrz dla lepszego za¬ 
bezpieczenia przed ewentualnym 
rozrzutem części w przypadku ude¬ 
rzenia modelu o bandę. 

* * * ■* 

Przyczynkiem do tego tematu by¬ 
ło zamieszczenie w Biuletynie 
FEMA nr 1 (1988) zdjęcia komplet¬ 
nie rozbitego modelu klasy 10 cm* 
C. Duranda z Francji; model zer¬ 
wał się z uwięzi i przy prędkości 
ponad 300 km/h rozbił się o bandę. 


* * * 

W związku z ustanowieniem no¬ 
wych rekordów modelami samocho¬ 
dów prędkościowych w klasie 2,5 
cm* f= 266,469 km/h i w klasie 10 
cm s —318,753 km/h, trwają bada¬ 
nia nad ustaleniem nowych średnic 
i wytrzymałości linek łączących 
model z jarzmem, aby zapewnić 
pełne bezpieczeństwo na torze i wo¬ 
kół jego otoczenia. 


Zgodnie z wieloletnim planem 
FEMA mistrzostwa Europy model: 
samochodów prędkościowych w 
1989 r. mają odbyć się w Związku 
Radzieckim, a w 1990 r. w Węgier¬ 
skiej Republice Ludowej. Ostatecz¬ 
ne decyzje w tej sprawie za pa dr. a 
na tegorocznym Zgromadzeń.u Ge¬ 
neralnym, które przewidziane r es: 
30—31.07.1988 r. w Bazy -;e. w 
Szwajcarii w czasie mistrzostw Eu¬ 
ropy. 


Her 


NAJCIĘŻSZY KARABIN 
MASZYNOWY 
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Mechanizm podniesień składa sie z 
pokrętła osadzonego na poziomej osi 
z prawej strony łoża i odpowiednich 
przekładni zazębiających na końcu o łuk 
zębaty lewego jarzma kołyski. Do u- 
nieruchomienia mechanizmów, kierunko¬ 
wego i podniesień, służą odpowiednie 
hamulce. « 

Siedzenie dla celowniczego posiada o- 
parcie zawiasowe i osadzone jest na 
jego wsporniku. Siedzenie może być 
przesuwane po wsporniku i jest unie¬ 
ruchamiane zatrzaskiem. Transmisja 
spustowa zamocowana jest na wsporni¬ 
kach oparcia nóg, które posiadaja od¬ 
powiednie przesuwy oraz zatrzaski. Tran¬ 
smisja spustowa składa sie z pedału 
(przy oparciu nóg) osadzonego na jednym 
zewnętrznym końcu osi. Drugi, we¬ 
wnętrzny. koniec osi posiada ramie o- 
parte o wystający ze wspornika bolec. 
Ten jest osadzony na znajdującym sie 
wewnątrz wspornika popychaczu opar¬ 
tym drugim końcem o sprzęgło trans¬ 
misji znajdujące sie w skrzynce sprzę¬ 
gła spustu. Stamtad transmisja prowadzi 
do spustów karabinów. Naciśniecie któ¬ 
regokolwiek pedału powoduje strzelanie 
jednoczesna lub tylko jednego (w zależ¬ 
ności od naciśnięcia i odpowiedniego 
nastawienia sprzęgła). 

Cdn. 

LESZEK KOMUDA 


Z kraju 
i ze świata 


Dokończenie ze str. 10 

W związku Radzieckim wydano kolej¬ 
ną serie pocztówek ze zdjęciami róż¬ 
nych typów współczesnych okrętów. Na 
odwrocie pocztówek widnieją informa¬ 
cje o danym typie jednostek. W zesta¬ 
wie jest 16 sztuk w cenie po 4 kopiejki. 
Komplet, wraz z wielobarwną okładką, 
kosztuje 56 kopiejek. Nakład 160 000 szt. 
Miły i tani upominek dla kolekcjonerów 
i modelarzy okrętowych. 


* * * 


W wydanym w RFN miesięczniku 
„Auto-Modell-Technifc” (nr 2/19W) za¬ 
prezentowano dorobek Ronalda Valenti- 
na z Winkelstetten w postaci własno¬ 
ręcznie wykonanych spalinowych silni¬ 
ków modelarskich. W ostatnich 3 la¬ 
tach zrobił on 16 różnych typów od 
jednocylindrowego o pojemności 0,048 
Cm* do pięć iocylindrowego w układzie 
gwiaździstym o łącznej pojemności 
2,5 cm*, czyli też superminiaturowych. 


W dniu 23.04.88 odbyło się w ZC LOK 
w Warszawie posiedzenie Koleg.uzn Sę¬ 
dziów Modelarstwa LOK z udzialM ^ 
dziów głównych wszystkich tegorocz¬ 
nych zawodów strefowych central¬ 
nych. Omawiano na nim zasac*. organi¬ 
zacji tych 7 imprez w br. 
przepisach modeli kołowych i pływają¬ 
cych oraz wyjaśniono wiele mbtww 
związanych z udziałem w zawodach, 
przebiegiem startów, szkoleń.err. sędziów 
itp. 

* * * 


W wydanej przez Wydawnictwa Ko¬ 
munikacji NRD (Transpress Verlag fur 
yerkerswesen — Berlin) książce — al¬ 
bumie pt. ,,Das grosse Buch der Sc rui;- 
stypen” znajduje się jeden z najwięk¬ 
szych spisów literatury na temat hi¬ 
storii budownictwa okrętowego Obej¬ 
muje on kilkaset pozycji książek zawie¬ 
rających opisy, rysunki, i zdjęcia stat¬ 
ków i okrętów żaglowych od czasów 
najdawniejszych do połowy XX wiek u 


* • * 


Z W LOK w Lesznie był organizatorem 
konkursu redukcyjnych modeli kartono¬ 
wych i plastikowych pod hasłem: 
„WIOSNA-88”. Konkurs przeprowadzo¬ 
no w 9 grupach specjalistycznych 
i wiekowych, z udziałem 51 wstawio¬ 
nych prac. Kierownikiem tej udanej 
imprezy znakomicie propagujące: mo¬ 
delarstwo był ppłk Kazimierz Greger, 
a sędzią głównym Hieronim Drahojm. 

















PAROWÓZ 
SERII TKt 48 

Parowozy tej serii budowane w za¬ 
kładach HCP (94 szt.) i Fablok (115 
szt) w latach 1950—1957, były przezna¬ 
czone do obsługi pociągów osobowych 
w ruchu podmiejskim i lekkich pocią¬ 
gów towarowych. Montowane prze¬ 
ważnie z elementów typowych dla 
innych serii. Kocioł, mieszczący się 
wraz ze stojakiem nad belkową ostoją, 
miał stalową skrzynię ogniową z rura¬ 
mi cyrkulacyjnymi, ruchomym rusztem 
o powierzchni 3 m* i popielnikiem, z 
bocznym dopływem powietrza. 

Obie osie toczne (przednia i tylna) 
skonstruowane jako wózki Krauss- 
-Helmholtza (o przesuwności 110 mm) 
oraz ,przesuwny o 18 mm II i IV ze¬ 
staw napędny umożliwiały przechodze¬ 
nie przez łuki o promieniu 150 m. 

BUDOWA MODELU 

Do budowy tego modelu można z po¬ 
wodzeniem wykorzystać podobne pod¬ 
wozie wraz z kompletnym układem na¬ 
pędowym od modelu parowozu BR86. 

W tym celu należy: 

1. zdemontować górną obudowę i 
przedni pomost; 

2. wymontować tylny obciążnik (wyko¬ 
nana z blachy nowa obudowa będzie 
dostatecznie ciężka): w miejsce tylnego 
obciążnika należy włożyć tulejkę dłu¬ 
gości 9 mm i ponownie skręcić wkrętem 
M2; 

3. poprawie mocowanie kondensatora 

przeciwzakłóceniowego (ewentualnie 

przelutować). 

4. izolować blaszane przewody i zbie¬ 
raki prądu pod budką maszynisty; 

5. założyć nowy pomost przedni (pozy¬ 
cja 9) — można wykorzystać do tego 
fabryczny pomost z lampami; 

6. zamocować górną obudowę za po¬ 
mocą wkręta schowanego w zbieralni- 
ku pary (pozycja 7). 

Górną obudowę parowozu serii TKt 48 
najlepiej wykonać z blachy mosiężnej 
grubości 0,3 mm, stopnie (poz. 27, 28, 29) 
i pokrywę kotła (poz. 33) lepiej -wyko¬ 
nać z blachy grubości 0,5 mm. 

MALOWANIE MODELU 

Ściany budki maszynisty, kocioł (od 
pierwszej obręczy za kominem do bud¬ 
ki maszynisty) skrzynie do wody poma¬ 
lujemy na kolor oliwkowy. Całą dymni¬ 
cę wraz z kominem i odchylaczaml dy¬ 
mu, pomosty, stopnie, dach budki ma¬ 
szynisty na kolor czarny matowy. Po¬ 
ręcze, obręcze, kół tarcze zderzaków — 
na kolor biały. 

Na budce maszynisty umieścimy tab¬ 
liczki z drłem, symbolem TKt 48 i nu¬ 
merem inwentarzowym 141 (do nabycia 



na giełdach modelarskich Warszawskie¬ 
go Klubu Modelarzy Kolejowych). 

WYKAZ CZĘŚCI 


Pozycja Nazwa 

1 Podwozie (od modelu 
parowozu BR 86) 

2 Budka maszynisty 

3 Ścianka tylna 

4 Dach 

5 Kocioł 

6 Palenisko 

7 Zbieralnik pary 

8 Zbiornik wody 

9 Pomost przedni 

10 Odchylacz dymu 

11 Komin 

12 Skrzynia do węgla 

13 Drzwiczki tylne 

14 Stopień 

15 Drzwiczki boczne 

16 Belka zderzakowa 

17 Zderzak (fabryczny) 

18 Zgarniacze 

19 Wspornik zgarniaczy 


Liczba 

1 

1 

1 

1 

1 

2 ( 1 + 1 ) 
1 

1 > 

1 

1 

1 

1 f 
1 

1 

.1 

1 

4 

4 

2 


20 Wywietrznik 1 

21 Gwizdawka l 

22 Zawór bezpieczeństwa l 

23 Rury piasecznicy 6 

24 Rura do wody (0 0,7) 2 

25 Drąg stawidła l 

26 Drzwi 2 

27. 28 Stopień 2 

29 Pomost 2 

30 Prądnica i 

31 Pompa smarna 2 

32 Pokrywa 2 

33 Pokrywa dymnicy 2 

34 Drzwi dymnicy l 

35 Zamknięcie 8 

36 Zawias 2 

37 Poręcze 

38 Uchwyt 1 

39 Blacha czołowa 1 

40, 41 Stopień i 

42 Sprężarka 1 

43 Reflektor 2 

44 Drabinka 2 


45 Pokrywa skrzyni do węgla l 

Tekst i zdjęcia 

JAN JARZYNA 


KUTER RATOWNICZO 


Dokończenie ze strony 21 


nie z budową oryginału — z dwu 
warstw skręcanych ze sobą. Do kopyta 
przykładamy kolejne wręgi strona we¬ 
wnętrzną. Muszą one ściśle dolegać do 
kopyta. Czynność ta jest konieczna z 
tego względu, że od strony wewnętrznej 
będziemy mocować listwy wzdlużników. 
Powinny one przylegać płynnie styka¬ 
jąc się z każdą wręgą. Jest to czynność 
bardzo pracochłonna. Do wręg mocujemy 
denniki. W kopycie wycinamy odpo¬ 
wiednie rowki pod denniki. W chwili 
wykonania wszystkich WTeg. łączenie ze 
wszystkimi imitacjami śrub i podkładek 
i po dopasowaniu ich do kopyta przy¬ 
chodzi kolej na wykonanie zestawu trzo¬ 
nowego. Budujemy go zgodnie z ark. 
2/4 z odpowiednich segmentów stosując 
złącza i drewniane kołeczki w miejscach 
styku złącz z poszyciem. Wycinamy od¬ 
powiedni rowek dla klepek poszycia 
pod właściwym katem. Kopyto odwra- 


PILOTOWY typu P-7 

camy dnem do góry. Przykładamy do 
niego wszystkie wręgi lekko je mocu¬ 
jąc do kopyta. Następnie na całość na¬ 
kładamy zestaw trzonowy i mocujemy 
go do wręg. Sprawdzamy płynność prze¬ 
biegu wręg od zewnątrz. Wykonujemy 
po jednej mocnicy burtowej dla jed¬ 
nej burty. Po przymocowaniu mocnie, 
szkielet naszego modelu można zdjąć 
z kopyta. Czas zużyty na. wykonanie 
kopyta zwróci nam się podczas wykony¬ 
wania dalszej pracy. Z kolei przystępuje¬ 
my do wszystkich wzdłużnlków. Dzięki 
właściwemu dopasowaniu wręg do kopy¬ 
ta przebieg wręg do wewnątrz będzie 
płynny. Nie musimy teraz martwić się o 
to, że któraś z wręg bedzie za wysoka 
lub za niska od wewnątrz. Wzdłużniki 
montujemy do szkieletu, mocno całość 
zespalając z sobą. Imitujemy wszystkie 
śruby. Na wręgach nr 6. 9, 11, 13. 15 
robimy podkładki pod wiązary stalowe. 
Wykonujemy węzłówki. Wykańczamy ca¬ 
łe wnętrze kadłuba. Montujemy wzdłuż¬ 
niki interkostalne, nadstępke, legary 


i podłogę w pomieszczeniu mieszkalnym. 
Teraz przychodzi kolej na wykonanie me¬ 
talowych okuć: wiązarów stalowych, pi- 
lersu i kątowników biegnących wzdłuż 
wzdłużników. Następnie montujemy gro¬ 
dzie wodoszczelne z ukazaniem łączeń 
na tzw. pióro. W części kadłuba (na 
której ma być wykonane poszycie, moż¬ 
na zbudować wnętrze kabiny mieszkal¬ 
nej. Z kolei przychodzi kolej na wy¬ 
konanie pokładników. pólpokładników 
i zrębnic. Wiernie odtwarzamy łączenia 
na tzw, jaskółczy ogon, Imitujemy 
wszystkie śruby i wkręty mocując po- 
kładniki. Następnie wykonujemy poszy¬ 
cie z jednej strony kadłuba. Klepki 
odpowiednio łączymy na długość i mo¬ 
cujemy do szkieletu. Wykonujemy imita¬ 
cję wkrętów mocujących klepki do 
wręg. Od strony odkrytej kadłuba wy¬ 
konujemy dwa pasy mocnie burtowych 
do których mocowane będą odbojnice. 
Do kadłuba przytwierdzamy odbojnice. 
Technologia wykonania pozostałych ele¬ 
mentów jest już znana modelarzom, tym 
bardziej że przekrojowy model kutra 
P-7 może wykonać tylko modelarz za¬ 
awansowany, 

CEZARY CIESIELSKI 
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Tbdziałka: 


PAROWÓZ TKt 48 


Vaia: 


10 . 01.87 


OpracouaŁ : 


JAN JARZINA 


71. orlean 


DAWNE PAROWOZY 


Dla miłośników dawnych parowo¬ 
zów zamieszczamy zdjęcia parowo¬ 
zu kolei rosyjskich serii O d z 
1905 r. w Omsku oraz parowozu P d 
5-5 w Technikum Kolejowym w 
Warszawie. 

Fot. B. Pokropińki (1) 
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Modele redukcyjno-pływające a Pracow¬ 
ni modelarskiej przy MDK . SM wt 
Włodawie. 



WYSTAWA 
MODELARSKA 
W CHEŁMIE 


możliwili nam również zairnp mrwctn 
do klubu, w tym rfiauet drtnd kjtsr 
aparatury RC. » " dhnin awwcmry 

produkcji czeskiej dKftHcr —WIitw 
otrzymali dzięki SŁaranaocŁ IW LOK w 
Chełmie. 




Ogółem zgromadzone ł* 
ponaty obejrzało ok l i 
Ruch był duży i 
nieraz dobrze sie napoc^r r*r 
ciekawość zwiedzających- Mad 
dele. np. trzy 4nodeie 
demonstrowaliśmy w a; 
ło entuzjazm młodsze; 

Na zakończenie 
konała przeglądu 
ciekawsze prace 

Sądzimy, ii udało ram 
dobra formę popular:* x*;: 
by. szczególnie że me 
jest organizowanie 
wego zdarzenia. Na 
gi pamiątkowej wystaw-. 

..Proszę o zamkmec.e 
bie pilnym z następujących 

— muszę przychodzie z 
zy dziennie (bo tak mu 

— specjalnie dzisiaj 
aby syn mógł jeszcze r 
ponaty”. 

Plany na przyszłość rrai? 
rokie. Miedzy innymi li 



Wśród krajowych potentatów mode¬ 
larskich, takich jak woj. warszawskie, 
gdańskie czy katowickie, trudno się 
przebić województwom małym. W 1987 
roku województwo chełmskie, w którym 
działa tylko sześć klubów modelar¬ 
skich. zajęło trzynaste miejsce w klasy¬ 
fikacji krajowej LOK. a nasz dorobek 
prezentowaliśmy na drugiej już Woje¬ 
wódzkiej Wystawie Modelarskiej. Odby¬ 
ła sie ona w dniach 25.02.88—6.03.88 w Do¬ 
mu Uroczystości Rodzinnych Chełmskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul. I 
Armii Wojska Polskiego 41. Prócz mode¬ 
larzy ng otwarciu wystawy obecni byli 
przedstawiciele władz miejskich i woje¬ 
wódzkich oraz przedstawiciele organiza¬ 
torów i sponsorów modelarstwa w Cheł¬ 
mie, miedzy innymi prezes ChSM An¬ 
drzej Ćwiek, prezes PSS ,,Społem” Ja¬ 
nusz Krzywicki, dyrektor Miejskiego O- 
środka Kultury Stanisław Mościcki, kie¬ 
rownik biura ZW LOK płk dypl. Ka¬ 
zimierz Grochola i inni. 

Sześć klubów modelarskich w woje¬ 
wództwie wystawiło łącznie 139 modeli 
wszelkich klas i kategorii- modelarstwa. 
Oto one: 

— Klub Modelarstwa Lotniczego ..Ikar” 
przy ChSM. PSS ..Społem” i MOK 
w Chełmie — specjalizacja w modelar¬ 
stwie lotniczym i. waloryzowanym; 

— Pracownia Modelarska „Zefir” przy 
Chełmskich Zakładach Obuwia — spe¬ 
cjalizacja w klasach FSR i F1V; 

— Pracownia Modelarska „Dedal” przy 
MDK w Chełmie — specjalizacja w 
modelarstwie szkutniczym (modele ża¬ 
glowe); 

— Pracownia Modelarska przy MDK 
i SM we Włodawie — specjalizacja 
w klasach modeli redukcyjno-pływają- 
cych; 

Pracownia Modelarska „Delta” przy 
SM w Krasnymstawie — specjalizacja 
w modelarstwie waloryzowanym i 
kartonowym; 

— Pracownia Modelarska „Lilenthal” 
przy szkole podstawowej w Czułczy- 
cach. 

Największe zainteresowanie publicznoś¬ 
ci wzbudziły modele redukcyjno-pływa- 
jące wykonane w pracowni MDK i SM 
we Włodawie, a zwłaszcza model kutra 
pilotowego „PILOT-20” w skali 1 ; 25 
wykonany przez Lukasie wieża, którym 
modelarz ten zdobył tytuł II wicemistrza 
Polski w klasie F2A w 1987 roku. Po¬ 
dobały się również zawodnicze modele 


szybowców F3B. makieta RC samolotu 
RWD-5 bis autorstwa Tadeusza Stach- 
niuka oraz akrobacyjny „special” F3A 
rodem z Klubu „Ikar”. Młodzik Krzysz¬ 
tof Karaś z tego samego klubu wysta¬ 
wił serie modeli F1H łącznie z modelem, 
który przyniósł mu II miejsce w swojej 
klasie w Centralnych Zawodach Modeli 
Latających LOK w Zamościu. Dodatkowa 
atrakcja były migawki z zawodów, w 
których brali udział nasi modelarze u- 
dostepnione za pośrednictwem wideo. 
Następny gwóźdź programu to otwarcie 
nowych pomieszczeń klubu „Ikar”. Klub 
nasz dotychczas mieścił sie w niewiel¬ 
kiej piwnicy w budynku mieszkalnym. 
Obecnie, dzięki naszemu głównemu spon¬ 
sorowi. Chełmskiej Spółdzielni Miesz¬ 
kaniowej. otrzymaliśmy duże pomieszcze¬ 
nia. Zaadaptowali je. przy dużym na¬ 
kładzie pracy własnej, instruktorzy i 
członkowie klubu. Nasi sponsorzy u- 


jemy II Otwarte Międzywo: 
wody Modeli Na Uwieź* 
o puchar dyrektora ChZO. 
prosiliśmy ekipy z NRD . 
szamy również wszystkich f 
rzy chcieliby wystartować w 
wodach lub wziąć udrUI -v 
organizowanych z te; okazji Hje 
my żadnych ograniczeń co 
ności organizacyjnej. J 
LOK-owskim, lecz tym 
będziemy kolegów z 
resowam będą mogli 
w ZW LOK Chełm. 

JAN ADAMCZEWSKI I 

instruktorzy 





Modele RC z klubu „Ikar”-RWD-5 bis Tadeusza Stachniuka, FJA „Fwperadc pio¬ 
tra Szwarca, model „Trener” Wiesława Chorąźeczewskiego. 
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Paweł Bosiacki — ul. Brańska 65, 17- 
-100 Bielsk Podlaski, woj. białostockie —- 
poszukuje ,.Małego Modelarza” 1/62, 9/63. 
7/65. 7—8/66, 5/67. 5—6/70, 8/70, 8/75, 7— 

8/73, 10/75, 7/76, 2/77, 1—2/76, 12/77. 4/78, 
11/78, 8—9/78. 4/79, 6/80, 9/80. 2/81, Tj/81, 

4/82. 11/81, 2/83 , 7/83. 1/82, 10—11/84. Do 
wymiany oferuje „Małego Modelarza”: 
11/81, 10/83. 9 83, 7/84, 3-4/86, 2—3/87, 4/87, 
5/87. książki z serii ..Żółty Tygrys”. „Mo- 
delist Konstruktor” rocznik 86 oraz wie¬ 
le ciekawych książek np.: „Quo vadis” 

H. Sienkiewicza. Mogę również zapłacić 
gotówką. 

Aleksiej Kakuszkin — 195297 ZSRR. 

Leningrad, ul. Briancewa 20/1 m. 235 — 
jest kolekcjonerem modeli plastikowych 
Chciałby nawiązać kontakt z polskimi 
modelarzami. Do wymiany proponuje 
samoloty, statki, czołgi i samochody 
produkcji radzieckiej. 

Jacek Orłowski — ul. Wiosny Ludów 
35 m. 10, 71-471 Szczecin — poszukuje 
książki Tadeusza Dąbrowskiego „Minia¬ 
turowe kolejnictwo” za którą oferuje 
elementy wyposażenia makiety — skala 
TT lub prospekty samochodowe, ewen¬ 
tualnie zapłaci gotówką. 

Dariusz Czapiński — ul. Łukaszyńska 
11/13, 21-500 Biała Podlaska — poszukuje 
..Małego Modelarza”: 12/60, 2/61, 1 62. 7/63, 
4/65, 2/67, 6/67, 10/67, 2/68. 4/64. 7, 8/59, 9/59, 
11/63, 9/61, 4/72, 12/68, 5/69, 6/69, 7/70. 3,71, 
8/71. 9.71, 12/73, 11/73. 6/74, 4/75, 1—2/76, 

2/77, 4/79, 2—3/79 , 7—8/80, 5/82, 11. 12/83, 

3/70. 6/72. 2. 4, 5 76, za które oferuje „ty¬ 
gryski” lub gotówkę. 

Sławomir Decyk — ul. Partyzantów 
8/12, 07-401 Ostrołęka — posiada ..Małego 
Modelarza”: 5—6/77, 7, 8—9, 11/78, 8—9/79. 
11—12/80, 1, 5—6, 9, 10/81. 1, 2—3, 5, 8, 

9/82, 1. 5, 6, 7 , 9, 10, 11—12/83, 1—2, 4—5, 

6, 8, 12/64, 2, 9/85, 1—2, 3—4/86 oraz „Mo¬ 
delarza”: 1, 4, 5/69, 6/70, 7/71, 1, 4/74, 2, 

4, 7/76, 1, 2, 3, 4, 9, HO, 11, 12/77, 3, 4, 6, 

7, 8, 10. 11/78, 2, 4, 5, 6, 7. 8, 11—12/79, 

I, 2, 3, 4. 5, 6, 7—8, 9, 11/80, 4, 5, 7—8. 

9. 10/81, 2/82 , 6, 7, 12/83, 1, 2, 5, 6, 7/84, 

3/85, za które pragnie otrzymać książki: 
„Jak zbudować kierowany radiem mo¬ 
del samochodu i samolotu”, „Zdalne ste¬ 
rowanie modeli”, „Miniaturowe silniki 
spalinowe”, „Modele na uwięzi”, „Minia¬ 
turowe lotnictwo” lub gotówkę. 

Tomasz Sikora — 43-414 Pruchna 127, 
woj. Bielsko Biała — poszukuje „Małe¬ 
go Modelarza”: 1/59, 10/71, za które ofe¬ 
ruje gotówkę. 

Wilk Dariusz — ul. Krzyska 70, 33-100 
Tarnów — poszukuje aparatury nadaw- 


Nasza 

biblioteczka 



SAMOLOTY 

MiG 


„Słowo „mig”, zarówno w języku pol¬ 
skim jak i rosyjskim, oznacza coś nie¬ 
zwykle szybkiego, mgnienie, błysk. Ale 
ma ono drugi sens. MiG to nazwa samo¬ 
lotu radzieckiego zespołu konstruktor¬ 
skiego Mikojana i Guriewicza. Samolo¬ 
ty MiG nie przynoszą wstydu słowu 
..mig”. Od czterdziestu lat należą do naj¬ 
szybszych samolotów świata, wielokrot¬ 
nie zdobywały św;atowe rekordy pręd¬ 
kości.”. 

Zdania te pochodzą ze wstępu książki 
napisanej przez Piotra Butowskiego. 
przeznaczonej dla czytelników, którzy in¬ 
teresują się tymi ciekawymi pod wzglę¬ 
dem konstrukcyjnym samolotami. Autor 
szczegółowo pisze o konstrukcjach posz¬ 
czególnych typów samolotów' ..MiG”. o 
konstruktorach i ich wysiłku w budo¬ 
wie samolotów o dużych wartościach bo¬ 
jowych. W książce znajdziemy też do¬ 
kładne dąne techniczne i rysunki samo- 


czo-odbiorczej oraz serwomechanizmów, 

Mariusz Cuper, ul. Poznańska 31, 05- 
-850 Ożarów Maz, — poszukuje „Małego 
Modelarza”: 9/59. 9/60, 9/62, 3/63 2/64, 7. 
9/65, 7—8. 10/66. 11/67. 2. 7—8/68. 5, 10— 
11/69, 5—6. 8/70, 3, 8. 11/71. 1, 3, 7, 10/72, 
7—8, 12/73, 10/75, 7/76, 2. 12/77. 1/78. 4/79, 
W zamian oferuje „Małego Modelarza”, 
plastikowe modele samolotów firm za¬ 
chodnich lub gotówkę, 

Waldemar Stokfisz — ul. Zamojskiego 
12/42, 99-300 Kutno — poszukuje „Małego 
Modelarza”: 7, 8, 1, 3, 7. 8/66, 8. 10. 

11, 5. 6/69, 5, 7. 8, 9. 11/73, 10, 11, 12/74. 

1, 8, 9/78, 2, 7, 8, 11/81, 3. 10, 11/84, 2, 4, 
7/64. 4,5, 9/67, i, 7. 10/72, 2. 7. 9/83 za któ¬ 
re oferuje gotówkę. Odpowie na każdy 
list. 

A. Ciszenko — 288520 ZSRR, Czeczel- 
nik, ul. Swierdłowa 72 — poszukuje ka¬ 
talogów firm Revell. Matehbox, Italeri, 
Hasegawa, Frog, W zamian proponuje 
czasopisma: „Junyj Technik”, „Modelist 
Konstruktor”, „Technika Mołodioży”. 

Andrzej Stefaniuk — ul. Dąbrowszcza¬ 
ków 26/12, 73-200 Choszczno — poszukuje 
„Planów Modelarskich”: „Wodnik”, 

„Smok”, „Victory”, „Wasa”, książek: 
„Mikroflota”, „Mikromodele”. Do wy¬ 
miany proponuje: „Małego Modelarza” 
2—3/78, 4, 9/81, 9/82, 5, 8, 11—12/83, 1—2, 
4—5, 6, 7, 8, 12/84, 2, 4—5,7, 9, 10, 11—12/85. 
1—2, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12/86, cały rocz- , 
nik 1987, „Plany Modelarskie”: 1, 2/82, 
1/84, roczniki 1985, 1986, 1987, „Zrób sam”: 
roczniki 1984, 1985. 1986, 1987 „Modelarz” 
roczniki 1986, 1987. 

Władysław Przybylski — ul. Kroto¬ 
szyńska 4/4, 56-300 Milicz — oferuje do 
wymiany „Plany Modelarskie” nr 37 
okrętu historycznego HMS „VICTORY” 
oraz plany samolotu „Jak-9” z napędem 
gumowym z chowanym podwoziem, za 
które pragnie otrzymać „Plany Mode¬ 
larskie” nr 115 ORP „Orkan” lub zapła¬ 
ci gotówką. 

Radosław Palmowski — ul. Paderew¬ 
skiego 16/5, 85-075 Bydgoszcz — poszuku¬ 
je „Małego Modelarza”: 9/83, 10/85, 10— 
11/84, 8/86, 3/84 , 6/87 Do wymiany oferu¬ 
je: zeszyty z serii „Typy broni i uzbro¬ 
jenia”, książki z serii „Żółty Tygrys” 
lub zapłaci gotówką. 

Marcin Czerwiński — ul. Paderewskie¬ 
go 10 6, 85-075 Bydgoszcz — poszukuje 
„Małego Modelarza”: 5/87, 4/87, 3/87, 2/87. 
1/87. 1 78. za które zapłaci gotówką. 

Jacek Cywa — ul. Gardowskiego 56, 
30-864 Kraków — poszukuje „Planów 
Modelarskich”: samolotu PZL-37-B „Łoś” 
do wymiany proponuje „Modelarza”, 
„Plany Modelarskie” lub książki o te¬ 
matyce modelarskiej, lub gotówkę. 


OGŁOSZENIA DROBNE 

Norbert Olka — ul. Marksa 8/33. 
43-100 Tychy — sprzeda odbiornik 
Webra AM. 


lotów „MiG” 1, 2. 3. 5. 7, napędzanych 
silnikami tłokowymi, które dały początek 
wspaniałej serii maszyn. Ciekawie napi¬ 
sany został rozdział o pierwszych pró¬ 
bach w locie i działaniach bojowych sa¬ 
molotu o napędzie odrzutowym .MiG” 9. 
Samolot ten charakteryzował sie specjal¬ 
nym kształtem pozwalającym na umiesz¬ 
czenie silnika odrzutowego pod kabina 
pilota. Szeroko autor opisał popularny 
samolot MiG 15 pokazując jego poszcze¬ 
gólne odmiany oraz zalety, które w 1949 
roku dla Amerykanów były wielkim za¬ 
skoczeniem. 

Następnie omawiane typy to MiG 17, 
19. 21. Jako ciekawostkę można, podać, 
że na samolocie MiG 21 ustalono 4 ko¬ 
biece światowe rekordy prędkości na 
trasach 100, 500, 1000 i 2000 tys, km. 

Również wiele miejsca poświęca autor 
supernowoczesnym samolotom MiG 23, 
25. 29 i 31. Czytelnika na pewno zainte¬ 
resuje rozdział o produkcji licencyjnej 
w W SK Mielec, samolotu MiG 15 bis. 
który w Polsce otrzymał nazwę Lim-2. 
Pierwszy egzemplarz Lim-2 opuścił za¬ 
kłady w Mielcu 17 września 1954 roku. 
Samolot ten był następnie modyfikowany 
w WSK. a kolejne jego egzemplarze o- 
trzymały symbole: Lixn-5M. Lim-6 bis. 
Lim-6R itd. 

O Limach 1 innych ciekawych kon¬ 
strukcjach Czytelnik dowie się z tej 
dość dużej objętościowo książki. 

Piotr Butowski. Samoloty „MIG**, Wy¬ 
dawnictwo Komunikacji i Łączności 1987. 
Format A-5. Objętość 2T8 str. Nakład 
30000 egz. Cena 450 zl. 



WYDAJE 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 


Redaguje zespół w składzie; ZBI¬ 
GNIEW WRÓBEL - redaktor na¬ 
czelny, STEFAN S MO LIS — za¬ 
stępca redaktora naczelnego, ZBY¬ 
SŁAW GONTARZ - sekretarz re¬ 
dakcji, STANISŁAW KU BIT, JE¬ 
RZY LITWIN JAN MARCZAK. 
PAWEŁ WŁODARCZYK, MARIA 
KOWALEWSKA — opracowanie 
graficzne, MARIAN KAWKA — 
redaktor techniczny, BEATA FUR¬ 
TAK — korekta, KRYSTYNA 
GRZESZCZAK — .sekretariat re¬ 
dakcji. Adres Redakcji: 00-791 War¬ 
szawa, ul. Chocimskn 14, tcl. 
49-34-51 wewn. 215 i 259. 

Warunki prenumeraty: 

1) dla osób prawnych — instytucji 
i zakładów pracy: • instytucje 
i zakłady pracy zlokalizowane 
w miastach wojewódzkich i po¬ 
zostałych miastach, w których 
znajdują się siedziby oddziałów 
RSW „Prasa — Książka — Ruch” 
zamawiają prenumeratę w tych 
oddziałach, • instytucje i za¬ 
kłady pracy zlokalizowane w 
miejscowościach, gdzie nie me 
oddziałów RSW „Prasa — Książ¬ 
ka — Ruch” i na terenach wiej. 
śkich opłacają prenumeratę w 
urzędach pocztowych i u dorę¬ 
czycieli. 


2) dla osób fizycznych — Indywi¬ 
dualnych: • osoby fizyczne za¬ 
mieszkałe na wsi i w miejsco¬ 
wościach. gdzie nie ma oddzia¬ 
łów RSW „Prasa — Książka — 
Ruch”, opłacają prenumeratę w 
urzędach pocztowych i u dorę¬ 
czycieli, • osoby fizyczne za¬ 
mieszkałe w miastach — siedzi¬ 
bach oddziałów RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”, opłacają pre¬ 
numeratę wyłącznie w urzędach 
pocztowych nadawczo-oddaw- 
czych właściwych dla miejsca 
-zamieszkania prenumeratora. 
Wpłaty dokonują używając 
„blankietu wpłaty” na rachunek 
bankowy: miejscowego oddziału 
RSW „Prasa — Książka — Ruch”, 


3) Prenumeratę ze zlecenitm wy¬ 
syłki za granicę przyjmu je 
RSW „Prasa — Psiążką — Ruch T \ 
Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 
00-058 Warszawa, konto NBP 
XV Oddział w Warszawie Nr 
1818-201045-139-11, prenumeratę ze 
zleceniem wysyłki za granice 
pocztą zwykłą jest dorższa od 
.prenumeraty krajowej o 50% dla 
zleceniodawców indywidualnych 
i o 100% dla zlecających insty¬ 
tucji i zakładów pracy. 


Cena prenumeraty: kwart. 210 zł, 
półroczn. 420 zł. rocznie 840 zł. 

Terminy przyjmowania prenume¬ 
raty: na kraj i zagranicę do dnia 
10 listopada na I kwartał, X pół. 
rocze roku następnego oraz cały 
rok następny, do dnia 1 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres 
prenumeraty roku bieżącego, prze¬ 
druk dozwolony tylko za podaniem 
źródła. Materiałów nie zamówio¬ 
nych redakcja nie zwraca. Druk 
Wojskowe Zakłady Graficzne. 

Zam. 1319. U-17 
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Znany naszym Czytelnikom autor planów modeli 
kartonowych Michał Grabowski z Oleśnicy przygoto¬ 
wał następną publikację. Będą to plany modelu sa¬ 
molotu radzieckiego Su-22. Jak będzie wyglądał mo¬ 
del po sklejeniu, widzimy na zdjęciu. 


SPINAKER 


To dodatkowy żagiel stosowany również w mode¬ 
lach jachtów żaglowych, ma dużą płaszczyznę i ufor¬ 
mowanie kuliste. Szyty z odpowiednio barwionej tka¬ 
niny, daje modelowi jachtu efektowny wygląd, jak 
w modelu M. Philippe Debord z Francji. 

Fot. MRA 


MUSTANG P-51 


Włoski modelarz Luciano Mondinelli zbudował mo- 
iel samolotu Mustang P 51 w kategorii „gigant”. Mo¬ 
del ma rozpiętość 3400 mm, długość 2750 mm, stero¬ 
wany jest aparaturą radiową Futaba PCM. Podczas 
lotu wykonuje różne czynności, np. chowa podwozie, 
zapala światła pozycyjne itp. 

fot. Modeliistica 


HELI-STAR 


Model śmigłowca Romana Huńki z Bielska Białej, którym 
zdobył drugie miejsce podczas I Centralnych Zawodów Mo¬ 
deli Śmigłowców. Konstrukcja mieszana: elementy firmy 
Schluter plus własne rozwiązania. Szczególną uwagę zwrąca 
niekonwencjonalne, trzyłopatowe śmigło ogonowe. Uchwyty 
jego łopat — firmy Kavan. Także mechanizm głowicy wir¬ 
nika nośnego jest dziełem samego konstruktora. Napęd sta¬ 
nowi silnik spalinowy Webra o pojemności 10 ccm. 

fot. Z. Gontarz 





















